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Przegląd polityczny.
„Są rzeczy, o których się filozofom nie śniło." Sło­

wa te szekspirowski ego Hamleta mimowoli nasuwa­
ją się wobec najnowszego zwrotu rzeczy w kon­
flikcie egipskim. W. Porta na środowem posiedze­
niu konferencji stambulskiej oświadczyła przez usta 
pełnomocników swoich Saida i Assima, że przyjmu­
je względnie warunki, pod któremi mocarstwa w no­
cie identycznej z dnia 15 b. m. zawezwały ją do in­
terwencji zbrojnej w Egipcie; nazajutrz zaś przesła­
ła ambasadorom stambulskim notę rekapitulującą to

Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południc.

Dhigośó dnia godzin 15 minut 38.
Ubyło „ .1.5

Wschód słońca o godzinie 4 minut 17.
Zachód „ „ 7 „ óó

rzeczą pewną, że o tę drogę morską dolndyj, Anglja 
raczej a nie Francja powinnaby w pierwszym rzę­
dzie uczuć się zaniepokojoną? Co znaczy w ogóle 
taki udział w wyprawie, który właściwie udziałem 
nie jest, skoro p. Freycinet zastrzega się kategory­
cznie, że za żadną cenę nie pójdzie do Kairu? Ta­
ka kooperacja z Anglją ma—jak słusznie wykazuje 
National — wszystkie ciemne strony abstynencji i 
interwencji, jest czemś w rodzaju sujet mixte, jakąś 
akcją mięszaną, która ani nie obroni interesów fran­
cuskich, ani nie zadowolni ambicji żołnierskiej, ani 
nie przyniesie korzyści alj autowi, przyjmuje bowiem 
Eozory interwencji, a usuwając się od walki z Ara- 

i baszą, zrzeka się jej niebezpieczeństw.
Ta połowiczność programu Frcycineta pochodzi 

w części z obawy przed brzemieniem odpowiedzial­
ności -wobec mocarstw, które nie chcą dać mandatu 
swojego Anglji i Francji do działania w Egipcie bez 
sułtana, w części jest następstwem odmowy Włoch, 
które oświadczyły, iż tylko na mocy mandatu euro­
pejskiego przyłączą się do wyprawy angielsko-fran- 
c liski ej, w części nareszcie przypisaną być musi 
zżymaniu się ministra skarbu, p. Saya, przeciw no­
wemu nadwerężeniu problematycznej i tak równo­
wagi budżetu francuskiego. Jakiekolwiek wszakże 
pobudki skłoniły p. Freycineta do obalenia własne­
go projektu wysłania 2U-ty siecznego korpusu francu­
skiego do Egiptu i zażądania 40-milj. kredytu, faktem 
jest dla każdego, nie dotkniętego daltonizmem, że 
połowiczna ta interwencja francuska, według naj­
nowszego planu p. Freycineta, byłaby nieprodu­
kcyjną, a politycznie przecież niemniej niebezpie­
czną.

Już obrady senatu z dnia 25 b. m. przekonać mo­
gły gabinet, że usposobienie zwraca się przeciw nie­
mu; senat, jakkolwiek uchwalił kredyt 8-miljonowy 
na marynarkę,- wyraził się niedwuznacznie na ko-. 
rzyść aljansu z Anglją w tej formie, jaką mu nadać 
usiłował w swoim czasie p. Gambetta. Nazajutrz ko­
misja izby deputowanych 6 głosami odrzuciła nowy 
kredyt na wyprawę do Suezu, a w łonie grup parla­
mentarnych poczęła się wytwarzać koalicja, celem 
złożenia gabinetu pod przewodnictwem p. Saya, 
z udziałem Waddingtona, Ribota, Legranda i Fr. 
Charmes-

Na teatrze wojny w Egipcie dotąd panuje spokój 
przed burzą. Anglicy poprzestali dotąd na zajęciu 
wodociągu w Ramleh. Spokój ten potrwa jeszcze 

oświadczenie. W przededniu więc rozpoczęcia przez 
Anglję wojennej akcji wchodzi sprawa egipska w no­
wą fazę.

Książę Bismark przez kilka dni ostatnich dlatego 
właśnie umywał w półurzędowych organach swoich 
tak ostentacyjnie ręce od wszelkiego udziału w dal­
szym rozwoju kweśtji egipskiej, pozostawiając Anglji 
swobodę działania wraz z odpowiedzialnością w Egi­
pcie, aby pod maską tej bezwzględnej neutralności 
wpłynąć tymczasem na zmianę decyzji Turcji i za­
szachować cały program dalszej akcji morskiej. 
W chwili, gdy p. Gladstone uważał się już za upra­
wnionego do wyrzeczenia „wielkiego słowa" i usta­
mi 1'imes'ów obwieścił Europie ostateczną pobudkę 
i kres zamierzony podjętej kampanji, „protektorat 
nad Egiptem," W. Porta za wskazówką z Berlina i 
Wiednia przyjmuje mandat europejski i wysela woj­
ska swoje nad Nil! Anglja tylokrotnie z miną świę­
toszka dowodziła mocarstwom konferencyjnym, że 
tylko zmuszona niezwruszoną niechęcią Turcji do 
zbrojnego wkroczenia na ziemię egipską, podejmuje 
się twardego zadania interwencji,—iż obecnie z naj­
większą trudnością przyszłoby jej zastrzedz się prze­
ciw wspólnej akcji tureckiej. „Wszakże tego chcia- 
łeś Dandinie!“ powiedzą jej mocarstwa. Gladstone 
będzie przeto musiał przed Europą zacierać ręce 
z radości nad poprawą Turcji, podczas gdy w kółku 
familijnem gabinetu St. Jameskiego zazgrzyta zęba­
mi. Książę Bismark oks.zrł się — jak zawsze — mi­
strzem.

Nie wdajemy się w konjunktury nad tern, jak się 
rozwinie dalej zawikłana sytuacja polityczna, skoro 
weszliśmy raz w epokę sensacyjnych niespodzianek. 
To pewna, że zadanie dyplomatyczne Anglji jest 
w tej obwili przytrudnem.

Stanowisko Freycineta zachwiało się w ostatnich 
dniach tak poważnie, że gdyby nie świeża decyzja 
Turcji, do dzisiaj zapewne miałaby Francja już 
kryzys ministerjalne. W niedzielę mówiono powsze­
chnie w Paryżu, iż rząd nazajutrz zażąda kredytu 
40 miljonów franków na wyprawę egipską, tym­
czasem 24 godzin nie minęło, a gabinet wystąpił ze 
skromnem żądaniem 9 i pół miljona. Zapanowało 
zdumienie; cóż zaszło? pytano zewsząd. Kredyt tak 
mały nie może pokryć akcji w większym stylu pod­
jętej wspólnie z Anglją. P. Freycinet oświadczył, 
iż chodzi tylko o okupację północnej połowy kana­
łu Sueskiego. Dlaczego właśnie kanału, skoro jest 

_  yy dniu jutrzejszym, jako w ostatnią niedzie­
le kończącego się miesiąca, przypada odpust w ko­
ściele na‘Powązkach.

Słowo Boże głoszone tam będzie zrana i po połu- 
^Jutro też obchodzoną będzie całodziennem odpu- 
gtowem nabożeństwem doroczna uroczystość św An­
ny, Matki N.Marji Panny, odłożona z ubiegłej środy 
w kościołach: .

św. Jacka (po-dominikańskim) przy ulicy Fre- 
_ I

N.Marji Panny Loretańskiej na Pradze.
Uroczystość św. Anny obchodzić będą także z od­

pustem zupełnym kościoły po za Warszawą położo­
ne, jak w Wilanowie, Grodzisku i we wsi Kobyłce 
za Wisłą. . , .

W kościele N. Marji Panny na Nowem Mieście 
odbędzie się jutro o godzinie 9 ej zrana przed ołta­
rzem Matki Boskiej Szkaplerznej solenna wotywa.

—Jutro, jako w ostatnią niedzielę miesiąca odpra­
wioną będzie ogodzinie 9 zrana w kościele św. Mar­
cina (po augustjańskim) przy ulicy Piwnej, przed 
ołtarzem św. Tekli, uroczysta wotywa arcybractwa 
Pocieszenia Matki Boskiej.

Ewangelja święta, przypadająca na niedzielę ju­
trzejszą 8-mą po świątkach, zapisaną jest u Łuka­
sza św. w rozdz. 16-ym „ O niesprawiedliwym sza- 
jarzu.u

— W dniu 6-ym sierpnia r. b. w parafji Wieli­
szew (5 wiorst od' stacji dr. żel. nadwiślańskiej Ja­
błonna) w kościele pod wezwaniem Przemienienia 
Pańskiego, AGhodzonym będzie odpust; kościół ten 
konsekrowanym został w roku 1729 przez biskupa 
Hozjusza.

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz gar- 

montowy pierwszy raz 25 kóp., ka­
żdy następny raz20 kop.—Makro. 
logja: za jeden wiersz 15 kop,— 
Zwyczajne ogłoszenia: za jeden 

B83 wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz' 8 kop. — Małe 
ogłoszenia: za jeden toyrozpic' w- 
szy raz 2 kop., każdy następu A 
l’/2 kop. —Z wyj; 
do „Nekrologji“, 
ogłoszenia muszą 
ózień podawane.

i: A’. Marji P Anielskie, 
Czwartek: Znalezienie ś. Szczep; 
Piątek: ś. Dominika Wyznawcy. 
Soóota: W. Marji Śnieżnej.
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kwartale rs, 1 kip. -
75 \a 2 miesiące w oddzielnych 
kwartałach rs. 2, miesięcznie rs. 1-

Za granicą: miesięcznie rs. 1
Jkop. 20.______ ___ —----------—--- :----
rrU:;. śś Marty i Serafiny Panien.

jutro:'śś. Kunepundy kr. M. i Abdona.
Poniedziałek- śś. Ignacego Lojoh i Heleny.
Wtorek: ś. Piotra w Okowach.

l lerazmejszosei.
Jeden z wielu.

Mam ja szkolnego niegdyś kolegę, a. zarazem 
przyjaciela pierwszej młodości, którego, z oczu stra­
ciwszy przez długie lata, niedawno napotkałem na 
ulicy. Poznał mię odrazą, w czem miał tern wię­
kszą zasługę, że zejście się nasze miało miejsce 
wieczorem, o kilka kroków od gazowej latarni. 
Któż nie zna dziwnego wrażenia jakie w nas budzą 
podobne chwile, przywodzące odrazu przed oczy 
całą przeszłość jaką przebyliśmy niepostrzeżenie, 
krok po kroku, na życiowym szlaku? Odnajdując 
teraz w tym człowieku trochę już przygarbionym i 
z twarzą zmęczoną, wesołego chłopaka tchnącego 
życiem, który w szkołach rej wodził jako psotnik 
niewyczerpany w pomysłach, a później umiał każ­
demu z nas dodawać humoiu, gdy już przyszło sza­
motać się z niejedną przeciwnością i biedą, szuka­
jąc chłeba coraz trudniejszego do zdobycia, zrozu­
miałem ileśmy obadwa starzy, a także ile się drogi 
nasze rozejść musjały, odkąd poszliśmy życiem każ­
dy w swą stronę.

Bywa przy takich spotkaniach, że pierwsza chwi­
la sprawia pewne zakłopotanie, w którem niewia­
domo.od czego zacząć rozmowę, ale za to potem, 
gdy się znowu nawiąże nić zerwana, ileż to rzeczy 

jest do opowiadania sobie nawzajem, jak prędko 
zbliża wspólność owych pierwszych życia -wspo­
mnień, tworząca dla serca odrębny rodzaj pokre­
wieństwa! Tak się i z nami stało; zacząwszy od o- 
gólnych zapytań, ]>rzeszliśmy wprędce do udzielania 
sobie szczegółów o wszystkiem co nas najbliżej ob­
chodziło, i tak nam żal było rozejść się z sobą, że 
w końcu postanowiliśmy spędzić razem resztę wie­
czoru.

Przyjaciel mój żonaty był oddawna i miał syna 
już do szkół chodzącego; wiec o nim mówiłem naj­
więcej, uważając że tem ojcu sprawiam wielką u- 
cieche.

-—Uóż tedy,.czy pojętny do nauki?—spytałem.— 
Jeśli się w ciebie wdał, to musi być pierwszym 
uczniem i także pierwszym urwisem w swojej kla­
sie.

—- Prawda, jaki to ja zuch niegdyś byłem— 
odpowiedział ze smutnym uśmiechem — a gdzie się 
to wszystko podziało? Ha! życie nas zdziera, takie 
to już jego prawa; ale co gorsza, to że przy owem 
przyśpieszeniu wszelkiego ruchu, jakie zdaje się 
być zadaniem dzisiejszego wieku, zdarcie owo przy­
chodzi dla człowieka o wiele wcześniej niż dawniej 
bywało. W latach co mu niegdyś rozkwit umysłu i 
serca przynosiły w całej pełni, zużytym on już jest 
i wystygłym. Czemże dla takich będzie wiek pó­
źniejszy?

— Zdziecinnieniem może — odpowiedziałem — i 
kto wie czy nie wypadałoby im tego życzyć. Alboż 
to już dzisiaj nie piętnuje każdego niedolęztwem 
wobec młodszego pokolenia, owa przewaga wieku 

co dawniej mieściła w sobie choćby wyższość do­
świadczenia? Tak jest niezaprzeczenie, ale cóż ha 
to poradzić? Zadaleko by nas zaprowadziły ubole­
wania nad tem. Mów mi oto lepiej o twoim chłopa­
ku; cóż tedy, czy bystry do nauki?

— No, nie można powiedzieć.,.— rzekł, jakby 
zawahawszy się w odpowiedzi, która nie mogła być 
zupełną pochwałą.^—Z dzieciństwa, nie wyobrazisz 
sobie jak był sprytny i jaką chęć okazywał do nau­
ki; tymczasem kiedy się ona już rozpoczęła na do­
bre, cóż ja widzę? Oto po kilku miesiącach dzie­
ciak coraz mniej się staje rozgarnięty'; pytam go się 
o co, nie zrozumie odrazu, a choć zrozumiał, to się 
jeszcze wygadać nie umie.

— Cóż mu się takiego zrobiło u licha?
.—■ Co? oto poprostu taki się stał mądry, że aż 

zgłupiał ze wszystkiem. Czegóż bo on się nie uczył, 
jednocześnie? Nie mówiąc już o przedmiotach szkol­
nej nauki, miał w domu wpajaną pracowicie francuz- 
czyżnę przez matkę, pilnującą jej szczególnie, gdyż 
twierdzi— a może i słusznie—że człowieka nie mó­
wiącego wybornie po francusku za nie mają na 
świecie. Jednocześnie też ciotka zamieszkała u nas, 
stara panna poświęcająca swe życie nieprzerwane­
mu tłumaczeniu angielskich powieści, darzyła "o 
nauką tego języka, którego znajomość jest według 
niej kamieniem probierczym wyższego szyku u lu­
dzi. Jakże więc chccsz, żebym brał na. siebie odpo­
wiedzialność wykierowania mojego syna Ha czło­
wieka bez szyku, i takiego którego ludzie za nić 
będą mieli?

— No prawda, trudno...
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Trzy plagi naszych zbóż.
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W roku bieżącym ze wszech stron dają się slyszeó 
utyskiwania na różne choroby, pojawiające się w zbożu. 
Rdza zwłaszcza ukazała się w wielu okolicach kraju 
w nadzwyczajnej ilości. 1 ■ ■

Rdza, sporysz i śnieć — oto trzy główne choroby 
zbóż, trapiące najwięcej rolnika i wyrządzające w zbożu 
najznaczniejsze szkody.

Dawniej sądzono, że choroby tepowstają wskutek na* 
głych zmian atmosferycznych, tworzą się z mgły, z ziemi 
i t. d., i t. d., ścisłe badania mikroskopijne wykazały je-
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Zaciszne ustronie instytutu mokotowskiego oży­
wiło się wczoraj nieco przez przybycie kilkunastu 
osób na akt uroczysty zamknięcia roku szkolnego i 
egzamin popisowy wychowańców pomienionej in­
stytucji poprawczej.

Do instytutu moralnej poprawy przyjmowane Są 
dzieci, uważane przez rodziców za wymagające po­
prawy, z przyczyny złych skłonności, lub także 
przysłane przez policję, jako małe włóczęgi.

Kwalifikację do pomieszczenia w zakładzie udzie­
la odpowiednia władza, za pobyt zaś pobierana by­
wa opłata tylko od dzieci rodziców zamożnych, a 
liczba takich stosunkowo jest mała.

Czas, jaki [dzieci winny przebywać w instytucie, 
jest nieograniczony; zdarzą się, że pozostają tu le­
dwie kilka miesięcy, są jednakowoż wypadki, kie­
dy pobyt przedłuża się i na lat parę. Zależy to od 
uznania przełożonych zakładu, kiedy mianowicie 
nabiorą oni przekonania, że dziecko poprawiło się 
dostatecznie.

Zdaniem naszem, termin to arcytrudny do ozna­
czenia; poprawa nie jest łatwą do poznania, często 
może być pozorną. Dlatego też sądzilibyśmy, że 
dziecko, zwłaszcza nie mające opieki rodzicielskiej, 
powinnoby w instytucie pozostawać czas taki mia-
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ce więcej niż dostateczną liczbę pracowników; po­
mimo to wynalazłem przecie jeden, który mojem 
zdaniem stawać się będzie z czasem coraz korzysta 
niejszym, przez to już samo, że w nim, przy dzisiej­
szym kierunku umysłów, konkurencja nie zdąje się 
zagrażać; do niego tedy zamierzam wykształcić mo­
jego syna. Oto poprostu, wychowam go na uczci­
wego — rozumiesz — na całkiem uczciwego czło­
wieka.

— Nie wątpię o tern, znając czem sam jesteś—• 
odpowiedziałem z uśmiechem—ale uczciwość to obo­
wiązek tylko, nie zaś zawód; potrzeba przy niej coś 
umieć jeszcze, aby módz sobie zapewnić jakikol­
wiek kawałek chleba.

— Bardzo słuszna uwaga; myślałem właśnie o 
tem przedewszystkiem. W miarę jak będę uważał 
że gdzie najbardziej braknie łudzi uczciwych, do 
tego zastosuję specjalne wykształcenie mojego sy­
na; na początek zaś staram się w nim rozwijać o- 
gólne pojęcia o moralnej stronie czynności będą­
cych w związku z cudzemi pieniędzmi, bo widzę, że 
arytmetyczna eo do tego fachowość coraz się bar­
dziej okazuje niedostateczną, biorąc rzecz z punktu 
widzenia chlebodawców. Mamy pod ostatkiem wy­
bornie umiejących rachować buchalterów i kasje­
rów, ale cóż z tego kiedy się oni tak często ulatnia­
ją z powierzonemi sobie pieniędzmi, że z pewnością 
tćzeba będzie wkrótce przy nich stawiać ludzi, 
choćby mniej mądrych, eoby im na ręce patrzyli i 
w danym razie za poły przytrzymywać umieli. 
A przypuszczam, że suto ich wypadnie opłacać, bo I
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W sprawie Banku handlowego.
Donosiliśmy niedawno, że warszawski bank han­

dlowy zamierza utworzyć tilję w Łodzi w miejsce 
dotychczasowego oddziału w Petersburgu.

Gdyby pogłoska ta sprawdziła się, byłby to po­
mysł bardzo szczęśliwy.

Rozwój handlowo-przemysłowych stosunków Ło­
dzi przedstawia szerokie pole dla operacji takiej 
filji. Wprawdzie Łódź posiada już własny bank han­
dlowy i towarzystwo kredytowe miejskie, granica 
jednak jej działalności handlowej pomieści jeszcze 
i nowoprojektowaną instytucję.

Ze względu znowu na operacje filji petersburskiej 
Banku handlowego w Warszawie, zamiar ten jest 
nieskończenie w skutkach ważniejszy.

Koncentracja obrotów wtak dalekiem ognisku ban- 
dlowem, o ile może zapewniać stałą podwyżkę dy­
widendy, o tyle pozostaje bez wpływu na stosunki 
miejscowe.

Jeszcze w r. 1872 zwracano uwagę zarządu banku 
na niewłaściwość i ryzykownpść podobnego przeno­
szenia punktu ciężkości w operacjach instytucji do 
Petersburgu. Oddział bowiem petersburski do osta-

dość długo, skoro komendant wyprawy, sir Garnet 
Wolseley, opuszcza dopiero dnia 1 sierpnia Anglję. 
Tymczasem zastępcy Arabiego baszy rosną z dniem 
każdym. Korespondenci pism angielskich obliczają 
siły dyktatora obecnie na 50,000 ludzi; przypusz­
czamy, iż cyfra to bardzo,przesadzona, skoro Egipt 
posiada regularnej armji wszystkiego 1Ś.000 ludzi. 
Główne siły Arabiego pod dowództwem Tnlby ba­
szy, skoncentrowane jak wiadomo pomiędzy Kąfr 
el Dauar i Damanhurem; dwa pułki, t. j. l,5001udzi, 
stoi w Kairze, 3,000 w Abassieb; do ostatnich cza­
sów stało 3,000 w Rozecie a 5,000 wDaniiecie; część 
tych ostatnich załóg . wyruszyła w głąb delty nilo­
wej, część, według onegdajszych depesz naszych, 
poddała się władzy khedywa. Poddanie się.to je­
dnak nie mtisiało być szeżerem i stanowczem, skóro 
załoga Abnkiru, która także oświadczyła się za 
kbedywem, odmówiła nazajutrz przybycia do Alę-, 
ksandrji pomimo, iż wysłano po nią statki angiel­
skie.

Prezes gabinetu, złożonego w Kairze przez Ąra- 
hiego, Mahmud Sami basza/ wydał okólnik do gu­
bernatorów, w którym surowo zakazuje im przyjmo­
wać rozkazy od khedywa lub jego ministrów w A- 
łeksandrji. Ulemowie w Kairze wydali dekret, usu­
wający modlitwę rytnałową za khedywa.w mecze­
tach. Ze wszystkich minaretów kańskich powiewa­
ją chorągwie zielone proroka obok tureckich. Te o- 
statnie zapewne każę pozdejmować Arabi po naj­
świeższej decyzji W. Porty. Wydał on zresztą pro­
klamację do sułtana, oświadczającą mu, że w razie 
gdy wojska tureckie wylądują w Egipcie z zamia­
rem obrony khedywa i z pomocą niesioną angiel­
skim jego sprzymierzeńcom, będzie uważał je ną ró­
wni z wojskami giaurów, walczących na zgubę isla­
mu i stawi im zbrojny opór.

Zanosi się przeto na pojedynek pomiędzy Arabim 
i sułtanem. Jestto jedna z najciekawszych faz hi 
sferycznych w dziejach muzułmańskiego Wschodu.

Br. Z.

tylko w imię własnego interesu dobrze zrozumiane­
go i szlachetnego egoizmu zalecają nam pewien 
rodzaj uczciwości? Chcę tedy całkiem odmienną ' 
wszczepić mojemu synowi; pewniejszą tem, że skąd­
inąd będzie czerpała swe źródło.

— Ależ mój kochany—przerwałem mu — uczci­
wość jest przecież w każdym jedna i ta sama...

— Niekoniecznie; miewa i ona swe stopniowa­
nie, które tylko za pomocą prób daje się ocenió 
sprawiedliwie. Znałem człowieka, który gdy o kim 
powiadano że jest uczciwym, zwykł był zapyty­
wać: A do jakiej cyfry? Dowodził bowiem, że taey 
którzy się oprą pokusie tysiąca rubli,> mogą czasem 
nie dotrwać w swej uczciwości/ gdy do tej liczby 
jedno zero przybędzie.

Prawił dalej w ten sposób przez czas jakiś, a dar 
rem nie usiłowałem w nim obudzić mniej posępno 
zapatrywanie się na dzisiejśźy świat Boży.

Pesymista z niego teraz nieuleczony, mówiłem 
sobie pożegnawszy go; ktoby się tego po nim spo- t 
dziewa!?—I miałem mu to za złe, bo w źadnymkie- 
runkii nie lubię przesady; ale następnie, gdyśmy 
odnowili dawny z sobą stosunek, pobłażliwiej go 
już sądziłem, lepiej zrozumiawszy.

Dorobiwszy się po kilkunastu łatach wytrwałej 
pracy w jednym zawodzie, dwóch tysięcy rubli pen­
sji, miał z tego do utrzymania dom złożony z żony 
i jej siostry, dwojga uczących się dzieci, syna i cór­
ki, oraz tyluż slug. Wziąwszy szczęśliwem zrzą­
dzeniem losu towarzyszkę z obywatelskiej rodziny, 
podupadłej wprawdzie, ale nie z własnej winy-r 
Boże uchowaj!—musiał zachowywać—ma się ro«*"
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tnicj chwili był głównym regulatorem bilansu ban­
ku w najważniejszych jego pozycjach.

Nie będziemy tu rozbierali szczegółowo sprawo­
zdań z dotychczasowej jedenastoletniej działalności 
instytucji, zwrócimy tylko uwagę na kilka cyfr, u- 
sprawiedli Wiających powyższe zdanie.

Taknp. wr. 1872 do wzrostu operacji skupu weksli 
tak miejscowych jak i zamiejscowych przyczynił 
się głównie oddział banku w Petersburgu. Równie 
rażący i nienormalny stosunek pomiędzy bankiem a 
jego iiiją panował i w dziale papierów irłasnyęh: 
w r. 1882 w Warszawie kupiono papierów publicz­
nych na sumę 1,300 tysięcy, sprzedano na 1,100 ty­
sięcy, w Petersburgu zaś kupiono na 19‘A miljonów 
i na tyleż sprzedano.

Tego rodzaju stan powoli się ścierał i dziś przy­
brał więcej normalny stosunek, lecz przez 10 lat 
istnienia banku operacje ogniskowały się przeważnie 
w Petersburgu.

Jeżeli do tego dodamy, że bank powoli uszczu­
plał swą działalność na punkcie otwartych kredy­
tów i pożyczek na towary, że wreszcie zaczął noto­
wać te rubryki więcej dla honoru instytucji, aż wre? 
szcie zupełnie je wykreślił z bilansu, że słowem, 
zmniejszył swe operacje ekonomicznego dla kraju 
znaczenia— nie będziemy się chyba dziwili, że ban­
kowi handlowemu zarzucano tendencję spekulacyj­
ną papierami i arbitrażem.

Dziś bank zamierza przenieść filję swą do Łodzi, 
może więc jednocześnie zwróci też swą działalność 
na pole więcej ekonomicznych operącyj.

Pożyczki przemysłowe,ameljoracjerolnicze, przed­
siębiorstwa i t. d.,— oto właśnie to pole, jakie ze 
skutkiem korzystnym dla krajowej produkcji mo­
głyby uprawiać nasze prywatne instytucje kredy­
towe, a które dziś leży przed niemi odłogiem.

O.
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nowicie, jaki jest potrzebny do nauczenia go 2a, 
religji, moralności, jak i’ wiadomości element5 
nych, co w przyszłości mogłoby się dlań stać 
niekąd pancerzem od złego.

Dzieci, uznane przez przełożonych za poprawie 
moralnie, w razie jeżeli nie mają rodziców, albo 
ich zgodą, oddawane zostają do terminu. Właj? 
zakładu, podczas pozostawania dzieci w termini8 
ma nad niemi pewien dozór, w razie złego spraw 
wania zabiera ich znów do instytutu, gdy zaś zosta. 
ją wyzwoleni ńa czeladników, daje im gratyfiVs„ii 
kilka do kilkunastu rubli. J1

W instytucie dzieci uczą się religji, języka p0[, 
skiego i rosyjskiego, arytmetyki, historji i geogra" 
fji, ogrodnictwa, pszczolnictwa, krawiectwa, szew, 
ctwa i stolarstwa. Komplet wychowańców stanowi 
liczba 50.

W czasie egzaminu w roku 1881 znajdowało gb 
w instytucie wychowańców 49. Od d. 25 sierpnia 
1881 r. do d. 28 lipca 1882 r. przybyło wychowań, 
ców 25. Z liczby tej oddano do rzemiosł 17, zwró- 
cono rodzicom 9, zmarło w szpitalach w Warsza­
wie 2; ubyło więc w ciągu roku 20 wychowań, 
ców.

Obecnie pozostaje zatem 47 wychowańców, z któ- 
rych w instytucie 46, jeden zaś w szpitalu w War­
szawie. Z liczby owych 46 wychowańców uczy .się 
18 krawiectwa, 9 szewetwa, 7 ogrodnictwa, stolar­
stwa 8.

Widzieliśmy w sali popisu roboty wychowańców 
i przyznać należy, iż zwłaszcza na krótki czas na­
uki w zakładzie, odznaczają się starannością w wy- 
konaniu.

Duszą zakładu jest światły ks. Bartłómiejowski, 
którego towarzyszem w pracy nauczycielskiej jest 
p. Kosiński.

Egzamin ustny wychowańców wykazał, iż z po­
bytu w zakładzie odnoszą pożytek umysłowy, za co 
nauczycielom ich należy się uznanie.

Po popisie nastąpiło rozdanie nagród za pilność, 
dobre sprawowanie i postęp w naukach.

Nagrody w książkach otrzymało wychowańców 
6, listy pochwalne zaś 4.

Ćwiczenia gimnastyczne, a raczej mustra zakoń­
czyła całą uroczystość popisu. .

Sale pomieszczenia dla chłopców utrzymane są 
w porządku bez zarzutu, jak i w ogóle cały instytnt, 
który w szeregu naszych instytucyj dobroczynnych 
zajmuje ze względu na poprawę maluczkich jedno 
z mieise wybitniejszych i dlatego winien żywo in­
teresować nasz ogól.

— Więc jak ci mówiłem, zaczął mi się- ghłppak I 
•stawać coraz bardziej osowiałym i sam widziałem, 
że mu się gdzieś podziewa dawna przytomność u- 
myśłu; ale mię żona uspokajała, ciesząc się że już 
akcentu francuskiego nabiera wybornego, a panna 
Nelly, bo tak się ta cudaczka przezwała z Anieli, 
z umysłu często się do niego odzywała po angielsku 
w mojej obecności, i on jej odpowiadał; jak i co? 
wprawdzie nie wiem, ale uważałem że się z sobą 
rozumieją. Tymczasem uważasz, przychodzi koniec 
roku szkolnego, a tu chłopiec promocji nie dostaje; 
jakby mi kto pałką dał w łeb, powiadam ci; ni- 
gdym się tego nie spodziewał. Drugiego roku, le­
dwie go można było przepchnąć do następnej klasy, 
bo się jeszcze rozchorował z całej tej mądrości...

Żal mi było szczerze biedaka, bom przeczuwał 
ile mu bolesnym jest zawód rodzicielskich nadziei 
dla jedynaka.

—• Cóż tedy myślisz z nim dalej zrobić?— spyta­
łem.— Uniwersyteckich nauk chyba nie przebę- 
dzie?

—- Gdzieżby tam znowu! daj Boże aby szkoły 
chociaż ukończył. Już o tem tylko marzę, zastana­
wiając się nad kierunkiem jaki mu potem obiorę, 
ale co do tego, zdaje mi się, że mam już myśl go­
tową.

— To jednak rzecz najtrudniejsza dobry w.tem 
uczynić wybór — rzekłem — wszystkie drogi dziś 
tak natłoczone ludźmi szukającymi chleba...

— Prawda; do każdego fachu, czy to mądrzejsze­
go, czy skromniejszych wymagającego zdolności, a v
mamy już, albo przyjnajmniej mieć będziemy wkrót- zkąd tu brać nareszcie takich w czasach, gdzie już

^
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u nasady nasiennej gru-

Esras

. przyczyną ich są drobne grzybki roślinne,
Jtórych kształt dopiero pod mikroskopem można rozpo- 

ZDTvia one pasożytnie, t. j. osiadają na właściwych sobie 
roślinach i żyją ich sokami, wywołując chorobliwe obja­
wy, a często i śmierć.

*
Rdze wywołują grzybki, zaliczane do rodziny „rdza- 

wnikowątych“ (Uredineae). Rozróżniamy trzy odmiany 
,,zybków „rdzy zbożowej,“ zwane: Puccinia gramims, 
70 straminis i P- Coronata. Dwie pierwsze odmiany 
występują na pszenicy, życie, jęczmieniu i owsie, trzecia 
zaś przeważnie na owsie.

Grzybki te nie przebywają całego swego żywota w go­
ścinie u jednej rośliny, lecz przeciwnie znachodzimy tu 
tak zwany „róflozmian" i rozróżniamy trzy różne formy 
rdzy, należące do jednego i tego samego gatunku (Pwcci- 

a które dawniej niesłusznie uważano za jakieś od­
dzielne rodzaje.

' Charakterystyczną cechą rdzy są pyłkowate plamki 
żółtawego lub pomarańczowego koloru, ukazujące się na 
wiosnę i podczas lata na łodygach, liściach i plewkach 
zbóż i wielu dziko rosnących traw. Owe plamki, pod 
mikroskopem widziane, przedstawiają się jako jednoko­
mórkowe, drobne, na podpórkach osadzone „zarodniki.“ 
Zarodniki, przy odpowiedniej wilgoci, łatwo kiełkują, 
wypuszczają łagiewki, wnikające przez szparki naskórka 
do wnętrza roślin, gdzie rozgałęziają się, wytwarzają ni­
tkowatą „grzybnię," z której wyrastają nowe zarodniki.

Za pośrednictwem pierwszej tej formy, zwanej Uredo, 
rozpowszechnia się rdza na wiosnę i w lecie.

W jesieni wytwarza się druga forma Puccinia, to jest 
zarodniki przeważnie dwukomórkowe, grubościenne i 
ciemno-brunatne, zwane trwałemi czyli „telentosporami," 
które zimują i kiełkują dopiero na wiosnę, wypuszczając 
nasamprzód „grzybnię pierwotną," na której tworzą się 
tak zwane „zarodniczki" {sporidia). Zarodniczki wyma­
gają jednakże koniecznie do dalszego rozwoju właściwej 
sobie rośliny, kiełkują one wprawdzie i na zbożu, lecz 
następnie giną. .Na właściwych sobie roślinach łągiewka 
kiełkowa zarodniczków przebija naskórek, wrasta do 
wnętrza i wytwarza nowe organa rozrodcze, składające 
się z małych, czareczkowatych zagłębień, wypełnionych 
czerwonawym pyłem zarodnikowym, który przeniesiony 
przez owady lub wiatr na zboże, wytwarza tam znowu 
zarodniki ŁW/o, rozmnażające'się aż do późnej jesieni. 
Jest to trzecia forma rdzy, zwana Aecidwm.

Otóż P. graminis tworzy swoje Aecidium tylko na 
berberysie, P. straminis na roślinach należących.do ro­
dziny szerokolistnych (Asperifoliae'), jak: żmijowcu, 
miodunce, żywokoście lekarskim i t. p., P. coronata zaś 
na; szakłaku pospolitym, sz. kruszynie i sz. alpejskim.

Wytępienie wymienionych dopiero co roślin przyczy­
niłoby się niezawodnie do usunięcia rdzy z naszych pól, 
gdyby nie fakt w nowszym czasie dostrzeżony, że zaro­
dniki Uredo dostają się jeszcze w jesieni z różnych dzi­
ko rosnących traw na oziminę, rozrastają się na niej 
w grzybnię, która zimuje, a na wiosnę wypuszcza znowu 

■zarodniki- Uredo, szerzące na nowo zarazę.
• W każdym razie jednakże blizkie sąsiedztwo rzeczo­
nych roślin jest zbożom szkodliwe i przyczynia . się do 
zwiększenia strat przez rdzę zrządzanych.

Głównie stan pogody i wilgoci w roli decyduje o sto­
pniu rozsiedlenia się rdzy w zbożu. Czas ciepły a wilgo-

ków.i rozwojowi choroby. Długotrwała posucha i stałą 
pogoda zmniejszają niebezpieczeństwo zarażenia zbóż.

Polecenia godnem jest osuszanie ziemi zbyt mokrej i 
staranna uprawa, zapewniająca wczesny rozwój i silny 
wzrost zboża. Rośliny, na których wytwarza się trzecia 
forma rdzy {Aecidium), jak berberys, rośliny z rodziny 
szerokolistnych i szaklaki, należy starannie tępić. Prócz 
tego, trzeba często kosić trawy dziko rosnące na mie­
dzach i rowach, wpobliżu łanów zbożem obsianych, gdyż 
i one przyczyniają się często do zarażenia zbóż.

*...........................
Sporysz, pojawiający się najczęściej na życie, wywo­

łuje grzybek należący do rodziny „jadraków" {Pyreno- 
mycetes), zwany Claviceps purpurea.

W czasie dojrzewania żyta i wielu traw można do- 
strzedz twarde, ciemno-fioletowe, rożkowate utwory, wy­
rastające w kłosach w miejscu ziarn. Owe rożki fiole­
towe znane są w medycynie i używane w celach leczni­
czych {Secale cornutum)-, są to tak zwane „sklerocja." 

Za pośrednictwem „sklerocjów" przenosi się choroba 
sporyszu z roku na rok. Jeżeli np. ów rożkowaty utwór 
dostanie się w jakikolwiek sposób do ziemi, wtedy pod 
wpływem wilgoci wyrastają na jego powierzchni na krót­
kich podpórkach okrągłe, purpurowe kuleczki (Clavi­
ceps purpurea), na których już przy slabem powiększe­
niu zauważyć można ząbkowate wyżłobienia i dzbanko- 
wate zagłębienia, w których mieści się mnóstwo wydłu­
żonych woreczków, Każdy woreczek zawiera po 8 ni­
tkowatych zarodników, które po dojrzeniu wyrastają 
z woreczków, a roznoszone przez wiatr, osiadają w cza­
sie kwitnienia żyta na zawiązkach kwiatowych, gdzie 
kiełkują i wytwarzają grzybnię. Grzybnia ta (zwana 
Sphacelia) w dalszym rozwoju tworzy również zarodniki, 
przezwane „stylosporami," przyczem wydziela się z kło­
sów zarażonych kleista, słodkawa ciecz w postaci krope­
lek. Owady i wiatr przenoszą „stylospory" wraz z cie­
czą z kłosa na kłos i na różne dziko rosnące trawy, przy­
czyniając się tym sposobem do rozpowszechnienia cho­
roby.

' Równocześnie, gdy Spliaćęlia w górnej części się roz­
rasta i wypuszcza „stylospory," u nasady nasiennej gru­
bieją nitki grzybowe, twardnieją, powstaje twarda grzy­
bnia, td jest „skleroejum." Sclerotium jest więc osta­
tnim, Claviceps drugim, a Sphacelia trzecim perjodern 
rozwoju grzybka, zwanego sporyszem.

Rozpowszechniania się sporyszu mogą zapobiedz na­
stępujące środki zaradcze.

Żyto do siewu przeznaczone trzeba starannie oczyścić 
z fioletowych rożków. Oddzielone zżyta rożki należy 
spalić lub też sprzedać w aptece. Wszelkie trawy wpo­
bliżu żyta rosnące Winny być często.koszone, często bo­
wiem wyrasta na nich wiele sporyszu. 1

' . *
Śnieć największą stosunkowo szkodę wyrządza w psze­

nicy.
Grzybki wywołujące tę chorobę pochodzą z rodziny 

„śnieciowatych" (Ustilagineae).
Na pszenicy, o której głównie mówić zamierzamy, zna­

chodzimy dwa gatunki śnieci, to jest „śnieć pyłkową" i 
„śnieć kamienną." Pierwsza występuje najczęściej na 
jęczmieniu i owsie, mniej zaś szkodzi pszenicy; wyróżnia 
się ona tem, że w ostatnim perjodżie jej rozwoju ukazu­
je się na zarażonych roślinach, na kłosach, drobny, czar- 
no-brunatny pyłek, stanowiący zarodniki, które wiatr 

, . . . . ■ - roznosi na wszystkie strony.
tny i mokre położenie roli sprzyja kiełkowaniu zarodni- Bezwarunkowo najszkodliwszą, dla pszenicy zwłaszcza,

mieć—„stosunki11, będące jedynym posagiem jaki 
mu wniosła; więc co za tem idzie, musiał mieć mie­
szkanie z kilku pokoi z dwoma wejściami i także 
bywać z żoną „w towarzystwie11 i po teatrach, za- 
czem szła znowu dba niej konieczność modnego, o 
ile możności, inaczej zaś mówiąc, całkiem nad mo­
żność ubierania się. Na to, aby podołać temu 
wszystkiemu, musiał znowu w przedwieczornych go­
dzinach w biurze swem pracować, a gdy do domu 
powracał ze zmęczonemi oczami i zbolałym od na­
chylania karkiem, zastawał najczęściej żonę jitź 
ubraną do wyjścia gdzieś z nim, bo ona—trzeba jej 
oddać sprawiedliwość—zawsze go mieć chciała z 
sobą.
.. Już to co prawda miał on dla niej obowiązki, 
bo z niejednej rzeczy umiała zrobić dla niego ofiarę 
ta przywiązana istota. Pomijając już to, że odda­
lą mu swą rękę, chociaż był urzędnikiem, lubo, iż 
dotąd za samych tylko obywateli—wprawdzie cza­
sem obywających się bez grosza—wychodziły pań- 
Dy w jej rodzinie, ale jeszcze wyrzekła się, skut­
kiem jego przedstawień, marmurowych schodów’ po 
których koniecznie marzyła, że wchodzie będzie do 
swego mieszkania zostawszy mężatką i także su­
knie nie zawsze miewała robione u Hersego; wia­
domo zaś jakiem'upokorzeniem dla kobiety mają­
cej „stosunki11 jest pokazać się na wieczorze w stro­
ju nie ztamtąd pochodzącym.

Zyjąc od lat kilkunastu wśród owych licznych, a 
tak ciężkich warunków, biedak ten ugiął przed­
wcześnie pod ich brzemieniem barki ciała, zarówno 
jaki ducha, za jedyną mając osłodę w trudnościach,

z któremi bywał w nieprzerwanych zapasach, owe 
poświęcenia dozgonnej swej towarzyszki, w przy­
wiązaniu do niego biorące swe źródło. Oceniać je 
umiał jak należało, ale nie wystarczało tego prze­
cież do rozjaśnienia jego myśli, tem więcej zafraso­
wanych, że w bliskiej przyszłości przewidywał no­
wą dla siebie konieczność otworzenia domu w celu 
wydania córki za mąż, do czego już nawet żona po­
czynała go usposabiać.

— Jeżeli się to zejdzie z czasem, w którym mięso 
dojdzie do ceny czterdziestu groszy za funt—powia­
dał—a za robotę sukni wypadnie płacić po dwa­
dzieścia pięć rubli, to ja sobie chyba w łeb strzelę 
z tego wszystkiego.

Ale myślę, że tego nie zrobi. Tak samo jak sto­
pniowo wyginaniem gałęzi daje się urobić drzewo 
do żądanych kształtów, mąż w rękach żony stanie 
się prawie zawsze czem ona go mieć zechce, prę­
dzej lub później. Kwestja to czasu tylko, w której 
stopień twardości materjalu stanowi jedyną różni­
cę. Dolę mojego przyjaciela dzielą dzisiaj tysiące 
mężów, a nie widzieliśmy przecież, aby którykol­
wiek z nich wymknął się jej w tak gwałtowny i 
bezbożny sposób.

Nawet kwestja równouprawnienia mężczyzny 
w domówem ognisku nie została jeszcze postawioną 
na porządku dziennym, o ile wiemy, co należałoby 
uważać za wielki dowód pomiarkowania u poszko­
dowanych, gdyby nic było to raczej świadectwem, 
że inaczej dziać się nie może, jak dotąd, na tym 
Bożym świecie. ■,

F. 

jest, „.śnieć kamienna," której powodem są grzybki paso- 
żytne: Tilletia Caries i Tilletia laevis. Obie te odmia­
ny rozrastają się jednakowo, a różnią się tylko budową 
zarodników. „Śnieć kamienna" wyróżnia się tem od 
„pyłkowej," że pyłek zarodnikowy nigdy nie wydobywa 
się na zewnątrz plewek w kłosach, lecz pozostaje szczel­
nie w nich zawarty!

Skoro pszenica dojrzeje, natenczas w miejscu zwykłych 
zia'rn znachodzimy brunatnawe ziarna, wypełnione dro­
bnym pyłkiem, zarodnikami. Ziarna te dopiero w czasir 
młócenia wyswobadzają z plewek ów pyl, który, rozcho­
dząc się. zanieczyszcza zarazem i zdrowe ziarno. Zaro­
dnik 'śnieci, umieszczony w warunkach sprzyjających 
kiełkowaniu, wypuszcza woreczkowatą rurkę, tak zwaną 
„grzybnię pierwotną." Na końcu tej grzybni tworzy się 
wiązka delikatnych niteczek, które po niejakim czasie 
okazują ścianki poprzeczne, od grzybni je oddzielające. 
Utwory te zowiemy „zarodniczkami"; często łączą się 
one parzysto za pomocą poprzecznego rozgałęzienia. Za­
rodniczki opadają następnie i kiełkują, wyrastając jednym 
końcem w cieniutką nitkę grzybową lub też tworzą tak 
zwane „konidja," zarodniczki drugorzędne, mające także 
własność następnego kiełkowania i szerzenia śnieci w 
polu.

Zarażenie odbywa się w ten sposób, że kiełkujące ni­
teczki, dostawszy się na delikatną, pierwszy zielony li- ■ 
steczek osłaniającą pochewkę dopiero co skiełkowanej 
pszenicy, przebijają wpoprzek jej tkankę i tkanki pó­
źniej wyrastających listków, poczerń wnikają następnie 
i do źdźbła, posuwając się w miarę jego wzrostu do góry, 
a dostawszy się do zawiązków, bujnie się tam rozgałęzia­
ją i ostatecznie wytwarzają w kłosach brunatny pyłek 
zarodnikowy. Wysiew pszenicy, dokonany na starannie 
uprawionej roli, w czasie właściwym, zmniejsza pośrednio 
niebezpieczeństwo pojawienia się tej szkodliwej choroby.

Na polecenie zasługuje siew rzędowy i siew wczesny 
wywołujący stosunkowo szybszy wzrost i przyśpieszają­
cy ów powyżej zaznaczony perjod wegetacji, w którym 
najłatwiej pszenica ulega zarażeniu.

Słomy i plew zaśnieconej pszenicy nie należy używać 
na ściółkę 1 paszę.

Najgłówniejszym środkiem ochronnym przeciwko śnie­
ci jest moczenie ziarna w V, procentowym rozczynie 
siarkami miedziowego, przez 12 — 16 godzin, stosownie 
do stopnia zanieczyszczenia śniecią.

Zaznaczyć należy, że jedynie zastosowanie środków 
ochronnych przez wszystkich ziemian danej okolicy mo­
że położyć skuteczną tamę rozpowszechnianiu się śnieci. 

dr A. Sempołowski.

Teatr.
—B— Odtwarzanie świata ludowego przedsta­

wia dziś nawet dla prawdziwego talentu coraz 
większe trudności.

Był czas, kiedy pisarzowi ludowemu wystarczała 
poezja, kiedy rzeczy ludzie i wypadki, uczucia, na­
miętności i czyny układały się przy oświetleniu 
brzasków romantyzmu w same sielanki, idylle poe­
matu.

Ale słońce romantyzmu zaszło; światła i cienie 
inaczej się porozkładały; wynurzyły się nieznane 
rysy, wyszedł na jaw odrębny koloryt i do tego 
nowego obrazu przybył nowy motyw — charakte­
rystyka, która bardziej domagała się obserwatora 
aniżeli poety.

Ta druga doba literatury ludowej była bodaj 
najwdzięczniejszą; talenta spostrzegawcze miały 
w niej obfite pole do odwzorowywania typów, po­
staci, figur, sylwetek, których istnienia nikt się pra­
wie nie domyślał; dość było po flamandzki! malo­
wać, ażeby te obrazy ze świata ludowego zaintere­
sowały plastycznością, dosadnością szczegółów cha­
rakterystycznych.

Prąd czasu nie pozwolił jednak poprzestać na 
tem; do tego malarstwa, jak zresztą wszędzie, za­
częła się nieznacznie wciskać tendencja; na idealną, 
wieś patrzeć już dziś nie chcemy, ale też przestały 
nas zadawalniać sceny kiermaszowe; po uniesie­
niach poetycznych, po efektach realistycznych 
trzeba nam stosunków społecznych i tu właśnie naj­
większy szkopuł, szczególniej kiedy idzie o dramat 
ludowy.

Dopóki można było bujać w sferze uczuć, domy­
ślać sic istniejących lub stwarzać nieistniejące, do­
póki obserwacja nie wykraczała z granic codzien­
nego życia, z zakresu spraw powszednich, ze sfery 
charakterów, sytuacyj branych po wierzchu, nieza­
leżnie od.przyczyn które je wytworzyły,— dawano 
sobie radę z tym materjałem istniejącym lub fikcyj­
nym.

Ale ze stosunkami społecznemi nie tak łatwo; do­
starczają one na pozór ogrom materjalu, cóż kiedy 
ten ogrom wymyka się za dotknięciem, choćby go 
się istotny talent dotykał.

Pochodzi tożsamej natury materjalu, który jest 
jeszcze czemś niestałem, nicutrwalonem, bo składa 

I się z samych kwestyj niezalatwionych i tem tru-



dniejszych do załatwienia, że je wywiązały wieki 
między dwiema stronami, z których jedna niezbyt 
dawno dopiero za stronę została uznaną.

Do takich kwestyj należy między innemi stosu­
nek włościan do szlachty.

Jestto niewątpliwie wspaniały temat do dramatu, 
ale żeby go rzucić na scenę dziś, kiedy się jeszcze 
na widowni życia nie skończył, trzeba albo wiel­
kiej odwagi krytyka, albo wielkiej wiary propaga­
tora społecznego.

Z tytułu nowej sztuki pana Galasiewicza, pod ty­
tułem „Wspólne winy", wnosićby można, że autor 
chciał się o tę krytykę pokusić; na szczęście tytuł 
jest w niej tylko dewizą dążności, która literaturę 
tendencyjną pomnaża o jeden więcej utwór, posia­
dający, obok wielu wad, niewątpliwe zalety.

Istotnie, na krytyczne ocenienie „Wspólnych 
win," w stosunku włościan do szlachty, jeszcze czas; 
trzeba to zostawić temu najwyższemu trybunałowi, 
któremu Szyller przyznaje władzę ostatniej instan­
cji — historji; ale propagować zapomnienie wspól­
nych win, głosić ze sceny hasło zbliżenia, pojedna­
nia, miłości — nigdy zawczesne, idzie tylko, ażeby 
znajomość stosunków wiejskich, jeżeli sieje zna, 
jak najzręczniej do tego celu spożytkować.

O p. Galasiewicza powiedzielibyśmy, że zna nie 
tyle owe stosunki, ile tlo samo, na którem się roz­
wijają. Kto był na „Czartowskiej lawie,“ ten mógł 
przekonać się z jaką prawdą, z jaką siłą charakte­
rystyki, z jaką bystrością obserwacji autor maluje 
lud, jego typowe odrębności, jego instynkta, uczu­
cia, namiętności i kiełkujące dążenia.

Ale w „*Czartowskiej ławie" ten świat kończy się 
u progu dworu—otóż do zestawienia „Wspólnych 
win" trzeba było wciągnąć dwór—i to właśnie nie 
zupełnie udało się panu Galasiewiczowi.

Dopóki jest we wsi, dopóki przemawia językiem 
ludu, dopóki gromadzi około siebie nieocenione fi­
gury ze sfery ludowej, czujemy, że jest szczery, że 
maluje i mówi praw’de, że twórczość jego ma pod 
sobą twardy grunt rzeczywistości.

Ilekroć znów znajdzie się we dworze i wprowa­
dza nas w świat szlachecki, ilekroć między panem a 
chłopem próbuje argumentacją regulować rachunek 
starych krzywd i starych uprzedzeń, tyle razy zda- 
je nam się, że słyszymy wywody jakiegoś dzienni­
karskiego* artykułu wstępnego, tyle razy frazes, re­
toryka, nawet paradoks występuje zamiast prawdy 
życiowej.

Powodem tej nierównomiernej wyrazistości w cha­
rakterystyce dwu żywiołów, z których starcia po­
wstać musi dramat, jest nietyle może mniejsza zna­
jomość dworu, bo przecież ze stosunkiem dworu do 
gromady obznajmić musiało autora, przynajmniej 
ze strony praktycznej, samo badanie życia ludu, ile 
raczej widoczne praguienienie okazania się bez­
stronnym i rozwiązania nagromadzonych antago­
nizmów i sprzeczności na gruncie dodatnim i środ­
kami czysto, dodatniemi.

Ta nadzwyczajna chęć bezstronności czyni auto­
ra właśnie stronnym i neutralizuje dramatyczność 
niektórych sytuącyj, opartych według intencji p. 
Galasiewicza albo na ścisłym wymiarze sprawie­
dliwości, albo też ńa kompensacie „wspólnych 
win“.

Dramat zresztą jest bardzo prosty.
Tarski, dziedzic starej daty, szlachcic pańszczy­

źnianej pamięci, którego tylko przymusowo nowe 
stosunki umitygowały, ma córkę; a Łukasz, chłop 
świeżego wypieku, wyrosły na demokratycznym 
fermencie, ma syna; dzieci się kochają, i przy po­
mocy ducha czasu mogłyby się może bez wielkich 
trudności połączyć, bo chłopskie dziecko odebrało 
wyższe wykształcenie, ma zdobyte stanowisko i 
uciułany przez ojca majątek, gdyby nie ów nie­
szczęsny, rozjątrzony z różnych przyczyn stosunek 
chaty do dworu, wypływający, jak słusznie autor 
wskazuje, ze „wspólnych win".

Ze szkodą jednak samego dramatu, widz tej 
wspólności win nie dostrzega.

Winy jednej strony, szlachcica, despotyzm, tyrań- 
stwo, brak serca, cofnięte są w przeszłość, więc nie 
mogą występować jako widomy motyw7 dramaty­
czny; winy drugiej stro.ny, zawziętość, nieufność, 
skrytość i mściwość działają ciągle w oczach pu­
bliczności i same jedne sprowadzają katastrofę.

Wynika ztąd, że sympatje i antypatje wielu 
chwieją się, nie wiedząc na kim się zatrzymać. 
Szlachcic, według opowiadania Łukasza, dopuścił się 
w młodości gwałtu, prawie zbrodni, której mu nikt 
nie zapomni ani na scenie ani w widowni, tymcza­
sem od połowy sztuki występuje jako ofiara niena­
wiści chłopa, który znów bez dostatecznych w te­
raźniejszości pobudek odgrywa względem pana ro­
lę prześladowcy, doprowadzoną w ostatnich aktach 
do paradoksalnej konsekwencji.

Możnaby zresztą pominąć wątpliwość kogo wię? 
cej winić, komu łatwiej przebaczyć, czy zban­
krutowanemu magnatowi jego wybryk młodo­

ści, ozy chłopu jego nieugiętą zawziętość, kogo wię­
cej żałować czy Tarskiego, że go Łukasz, skupiw­
szy jeg0 weksle, wyzuł z majątku, czy Łukasza, że 
zemstę swoją posuwa aż do oddania nabytej fortu­
ny w ręce ńiemców, gdyby w tem wszystkiem była 
prawda, gdyby sytuacje przemawiały do widza gło­
sem rzeczywistości.

Ale takiego wrażenia nie odbiera się wcale. Do­
póki sytuacje są tylko zaznaczone w opowiadaniach 
i to w ustach chłopskich, dopóty ujęte są trzeźwo, 
praktycznie, z prawdziwym chłopskim rozumem; od 
chwili kiedy stosunek stanowiący oś dramatu ma 
się wyrazić w akcji, odzywa się nuta albo konwen­
cjonalna, albo przeciągnięta albo co gorzej fałszy­
wa.

Nieprawdziwym jest ów szlachcic, tyran i bez­
względny despota w trzech pierwszych, dobrodu­
szny dziedzic w dwóch ostatnich aktach; konwen­
cjonalnie się przedstawia para zakochana, on ze 
swoją nieuniknioną inżenierją, ona z manierowaną 
naiwnością; nareszcie przesadzonym jest główny 
bohater ze swoim melodramatycznym odwetem, 
który przez niejasne, nieco bojaźliwe postawienie 
kwestji wygląda trochę na walkę z wiatrakami.

Co się za to świetnie autorowi powiodło, to obra­
zy z właściwej sfery jego talentu, ze świata praw­
dziwie ludowego.

Dwa pierwsze akty wypełnione jedynie takiemi 
malowidłami z natury są wyborne.

Obfitośćobserwacji, jędrny, nie podrobiony język, 
humor zdrowy, pewność ręki w charakterystyce fi­
gur, słowem, jak to już wspomnieliśmy, całe tło do 
dramatu wyśmienicie jest wykończone.

Takie postacie jak wójt Onufry i jego żona, jak 
ekonom, jak stara szafarka, takie sceny jak obiór 
wójta lub wezwanie dziedzica przez gminę do kom­
promisu, wreszcie oryginalne zakończenie waśni 
wioskowych Monteccich i Capuletów nie interwen­
cją miłosną, ale demokratycznem wdaniem się gro­
mady, są to świadectwa talentu rodzimego, samo­
rzutnego, którego sfera, nie wątpimy o tem, z po­
stępem czasu rozszerzy się i stanie na wysokości 
donioślejszych zadań.

Sztukę p. Galasiewicza grano starannie; szcze­
gólniej postacie charakterystyczne dostały się 
w dobre ręce: boje dosadnie odtworzyli pp. Ostrow­
ski, Grzywiński i panie Borkowska i Micińska. Głó­
wną rolę przedstawił autor i wzbogacił ją wszys- 
tkiemi szczegółami gry obmyślanej i odczutej, która 
wiele dodała prawdopodobieństwa bohaterowi dra­
matu.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
= Trzecie ogólne zebranie akcjonarjuszów To­

warzystwa drogi żelaznej iwangrodzko-dąbrowskiej, 
zwołane na dzień 26-ty lipca r. b., z powodu niesta­
wienia się Wymaganej przez ustawę liczby akcjo­
narjuszów, odłożonem zostało na dzień 10-ty sier­
pnia, o godzinie 1-ej z południa.

— W rozkazie dziennym p. oberpolicmajstra czy­
tamy co następuje: „W ostatnich czasach w War­
szawie i w innych miastach okazało się kilka wy­
padków chorób, z oznakami podobnemi do cholery. 
Po bliższem rozpatrzeniu rada lekarska zaopinjo- 
wała, że przyczyną ukazywania się podobnych wy­
padków było picie zimnej wody, piwa z lodu, lub 
innych napojów z lodem, szczególniej po zjedzeniu 
owoców, surowizn i wogóle trudno strawnych po­
karmów. Z tego względu zalecam pp. komisarzom 
cyrkułowym: 1) przestrzegać za pomocą rewirowych, 
mieszkańców — szczególniej biedniejszą ludność — 
aby unikali zimnych napojów, głównie zaś po zje­
dzeniu wyżej wspomnianych potraw, i zalecać im, 
aby w razie pokazania się choroby natychmiast u- 
dawali się do lekarzy o poradę; 2) prosić wszys­
tkich lekarzy zamieszkałych w cyrkule, aby wypad­
ki zapadnięcia na tego rodzaju chorobę, w szczegól­
ną wziąwszy opiekę, podawali do wiadomości poli­
cji. Rewirowi mają obowiązek codziennie rano od 
pp. lekarzy wiadomości te odbierać i natychmiast 
tegoż dnia komunikować p. inspektorowi służby 
zdrowia".

— P. oberpolicmajster przypominając, że wedle 
treści art. 404 t. XII t. 1. ustawy budowlanej, poli­
cja miejscowa obowiązaną jest rewidować stare i 
chylące się ku upadkowi budowle i skłaniać właści­
cieli do reparacji grożących upadkiem i z tego 
powodu niebezpiecznych budowli, zaleca komisa­
rzom cyrkułowym, aby w razie ukazania się w ich 
cyrkule starych budowli takiem niebezpieczeństwem 
grożących, natychmiast wzywali właścicieli do 
przystąpienia do reparacji lub rozebrania takich 
budowli. Jeżeliby zaś właściciel wezwaniu policji 
się opierał i zadosyć uczynić nie chciał, policja 
winna wezwać budowniczego miejskiego właściwe­
go rewiru, który obowiązany jest odpowiedni proto­

kół spisać i świadectwo o niebezpieczeństwie 
dać; poczem sprawa przechodzi na drogę sądowa 
do właściwego sędziego pokoju.

±= Droga żelazna warszawsko wiedeńska osiągnę, 
ła w czerwcu r. b. dochodu ogółem rs. 612,358 k. 55' 
w tymże miesiącu roku ubiegłego rs. 648,148 k. 28* 
a zatem w czerwcu r. b. dochód zmniejszył się or8’ 
35,789 k. 73. Dochód od 1-go stycznia do końca 
czerwca r. b. wyniósł rs. 3,261,738, czyli że zmniei. 
szył się w porównaniu z półroczem pierwszem roku 
zeszłego o rs. 417,117 k. 451/.. Ogólny dochód drogi 
żelaznej warszawsko-bydgoskiej w czerwcu r. b. wy. 
niósł rs. ICO,857 k. 14, a w tymże miesiącu roku po­
przedniego rs. 105,830 k. 65, czyli że dochód zmniei. 
szył się w czerwcu r. b. o rs. 4,973 k. 51. Dochodzą 
całe pierwsze półrocze r. b. dosięgnął sumy rs. 547,671 
k. 13, zmniejszył się więc w porównaniu z pierwszem 
półroczem roku ubiegłego o rs. 45,062 k. 8.

== Spis ludności starozakonnej, jaki ma gis 
wkrótce odbyć w Warszawie, wedle objaśnienia 
Izraelity, dokonanym będzie na żądanie zarządu 
warszawskiej gminy starozakonnych. Spisy podo. 
bne odbywają się perjodycznie co dwa lata i służą 
za zasadę do rozkładu składek wnoszonych do ka­
sy gminy przez wszystkich starozakonnych będą­
cych głowami domów. Ta ostatnia okoliczność 
objaśnia dlaczego do spisu wciągnięci być mają 
wszyscy starozakonni, począwszy od 18-go rokuży. 
cia.

= Zarząd szkoły prywatnej handlowej w Warsza- 
wie zawiadamia nas, że zapis uczniów tak dawnych 
iak i nowych, odbywać się będzie codziennie, po. 
cząwszy od dnia 18 sierpnia r. b. Wykłady zaś roz- 
poczną się w dniu 4 września.

= Według zawiadomienia dyrektora gimnazjum 
męzkiego pierwszego (około Kopernika), podania o - 
przyjęcie wnosić można codziennie, począwszy oi 
dnia 2-go do 15-go sierpnia. Nowi kandydaci przyj­
mowani będą tylko do klasy wstępnej, w której wa­
kuje 30 miejsc i do klasy pierwszej, w której wa­
kuje 7 miejsc. W innych klasach niema miejsc 
wolnych.

= Dziewczynki, znajdujące się w Osinach i w Ja­
nowie w kolonji letniej, po 4-tygodniowym tamie 
pobycie, powracają już do Warszawy d. 31 lipcao 
godzinie 7 min. 1Ó po południu drogą żelazną teres- 
polską.

— Wczoraj znowu przy rewizji sanitarnej naryn' 
ku za Żelazną Bramą skonfiskowano i zniszczono 52! 
funtów ryb zepsutych. Również skonfiskowano 410 
funtów niedojrzałych owoców.

= Pan Wojciech Gerson zaproszony został na 
członka podkomisji wystawy malarstwa, mającej 
odbyć się w Rzymie w grudniu r. b.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar przyszłotygodniowy zapowiada na 

czwartek w op. „Carmen" debiut pana Wierzbickie­
go w pięknej partji „Torreadora".

* Dyrekcja teatrów warszawskich wydała roz­
porządzenie, aby artyści wyjeżdżający na urlop pod­
pisywali deklaracje, iż powrócą w terminie i ź« 
w razie przedłużenia urlopu z jakichbądż powodów 
poddadzą się karze pieniężnej w stosunku podwój­
nej. pensji za dzień każdy.

Żadne świadectwa lekarskie o potrzebie przędła- 
żenią kuracji lub o naglem zapadnięciu na zdrowiu 
uwzględniane nie będą.

* Reżyserja teatru rozmaitości zajmie się obe 
cnie wystawieniem fraszki scenicznej p. St. Stani­
sławskiego p. t. „Z przeciwnych obozów".

* Mieliśmy już w Warszawie orkiestry męzkie I 
damskie. Do gramatycznego kompletu rodzajów bra­
kło nam jeszcze orkiestry dziecinnej.

Taką właśnie, złożoną z trzydziestu nieletnich, »r' 
kiestrę przywozi wkrótce do Warszawy kapelmisW 
Steiner, który w swojej podróży artystycznej obja 
chał Szwecję i Finlandję.

Orkiestra małoletnich pochodzi z Węgier i nosi ko 
stjumy narodowe.

* Były dyrektor opery warszawskiej, pan Ceza* 
Trombini, po kilkotygodniowej nieobecności pptfrt 
cił do Warszawy.

- ■ {
= Zawiele wody.
W dziennikarskich kronikach miesiące letnie zntt 

czyły się zawsze znaczną liczbą pożarów i co dnia 
prawie przychodziło zapisywać nowe klęski przeJ 
ogień zrządzone. . 1

W tym roku na porządku dziennym obok ogo>J 
zjawia się woda, w postaci ulewnych deszczów, 
niących szkody mieszczanom, rujnujących rolników-

Przez ciąg jednego tygodnia mieliśmy aż trzy n!V 
wałnice, jedna straszniejsza nad drugą. 4

Wczoraj po pochmurnym dniu, przeplatany® ® 
czasu do czasu lekkim deszczem, wieczorem nieB



- ^»oi-ało sie na dobre. Spokojny i drobny deszcz 
w da-u godziny zmienił się w ulewę, która trwała. 
L nółnoey a i potem jeszcze upłynęło godzin kilka 
zanS horyzont cokolwiek się oczyścił, a bruk war- 

6ZśTady ° ulewy0 widoczne są znowu na każdym 

ferwkaUWarszawie powtórzyło się to wszystko, co by­
ło iuż podczas poprzednich ulew —z tą tylko różni­
cą że wszystko w cieniach nocy wydawało się stra- 
sznieiszem i groźniejszem.

W Saskim ogrodzie jeszcze dziś rano maszyna 
parowa pracowała nad wypompowaniem wody, 
która zalała nowy dywanowy kwietnik, w pobliżu 
wodotrysku i zamieniła go w improwizowane je- 

Z1<Ze'wsi tymczasem dochodzą nas smutniejsze wie­
ści. Śliczną tegoroczną pszenicę, rokującą najpię­
kniejsze nadzieję, a w wielu miejscach już leżącą 
na garściach lub w snopach, nawalny, jak grad sil­
nie bijacy deszcz pobił tak, ze często w snopie me 
zostało nic prócz słomy.

Straty bardzo znaczne.
= Rozszerzenie Warszawy.
Czytelnikom naszym wiadomo, że przed niedaw­

nym czasem magistrat warszawski przesłał do mi- 
nisterjum prJJfekt rozszerzenia miasta, w skład któ­
rego wchodzi pian przyłączenia przedmieść do tery- 
torjum.

W liczbie miejscowości projektem objętych znaj 
duje się Mokotów, którego położenie, ze względu 
na obfite zabudowania, także znajdujące się cegiel­
nie, oraz tramwaje, wyjątkowo jest pomyślne.

Właściciele gruntów, rozciągających się w tej 
miejscowości, bacząc na warunki powyższe, powzięli 
myśl parcelacji, odpowiednio do planów nakreślo­
nych przez magistrat i z uwzględnieniem przepisów 
technicznych.

W ten sposób Mokotów niezadługo rozrośnie się 
w ludną dzielnicę, stanowiąc część metropolji wca­
le pokaźną. Słyszeliśmy, że część gruntów rozpar­
celowanych przez pana Teodora Witkowskiego, tu­
dzież innych właścicieli, nabytą już została, a nie­
którzy ze sprzedawców podjęli się nawet wzniesie­
nia budowli przez antrepryzę na rzecz nabywców.

Nowi posiadacze mają zamiar podobno wnieść 
podanie do tutejszych instytucyj kredytowych o za­
liczenie funduszu na koszta budowy, a to na wzór 
zwyczaju istniejącego za granicą, gdzie banki od 
podobnej pomocy nigdy nie odbiegają. Zdaje się, 
że i nasze udziału swojego w użytecznem przedsię­
biorstwie nie odmówią.

= O wyprawie afrykańskiej.
Po Warszawie od kilku dni w pewnych kołach 

obiega pogłoska, jakoby wyprawę Rogozińskiego 
spotkało jakieś nieszczęście.

„Dobrze poinformowani44, bo takich przecież ni­
gdzie i nigdy nie brak, dla większej wiarogodności 
opowiadają, że wypadek zdarzył się na kanale Su- 
eskim, że na „Łucję-Małgorzatę44 napadli żołnie­
rze Arabiego baszy i wymordowali załogę itd. itd.

Owych „dobrze poinformowanych44 możemy za­
pewnić, że wyprawa Rogozińskiego od kanału Su- 
eskiego i Egiptu jest równie daleko jak i my i wca­
le w tamte okolice Afryki udać się nie zamierzała i 
nie zamierza.

To samo dowodzi, ile we wszystkich opowiada­
niach o wyprawie może być prawdy.

Ciekawsza rzecz jaki ceł podobnych plotek?
Czytelników zaś naszych i osoby interesowane 

uprzedzamy, że o wszelkich ważniejszych wypad­
kach, dotyczących tak samej wyprawy jak i uczes­
tniczących w niej osób, będziemy zawsze powiada­
miani i otrzymanemi wiadomościami natychmiast 
z publicznością dzielić się będziemy.

= Napoleońezyk.
Oprócz wymienionych w piśmie naszem wiaru­

sów’ aymji „małego kaprala44, bezwątpienia znala­
złaby się jeszcze pewna ich liczba, gdyby o żyją- 
cych, a .rozrzuconych po rozmaitych zakątkach 
ziemi naszej, każdy wiadomości udzielić zechćiał.

Oto dzisiaj dopiero przychodzi nam zanotować, iż 
w Warszawie, przy ulicy Sowiej, w domu nr 3, 
mieszka stary żołnierz napoleoński, następnie pod­
oficer b. weteranów polskich, ozdobiony medalem 
św. Heleny, Pompiljusz Aksimowski, liczący obecnie 
109 lat wieku.

Dawniejsi urzędnicy b. komisji skarbu, przed ro- 
kięm I860, pamiętają żywo owych poczciwych sta­
rych wiarusów’, używanych w biurach tej władzy 
do lżejszych posług, które zawsze spełniali nadzwy­
czaj chętnie i życzliwie.

Pomiędzy nimi był i Aksimowski.
Obecnie staruszek ten jest tak osłabionym, że 

zaledwie chodzić cokolwiek może, a oprócz szczu­
płej emerytury, żadnej innej znikąd pomocy nie ma.

Czyżby nie można uzyskać dla niego jakiej po­

mocy materjalnej, lub jakiegokolwiek choćby je­
dnorazowego zasiłku, by staremu weteranowi ulżyć 
w ciężkiej jego doli?

— Hr. Wrschowetz.
Hydroguosta, który tyle już krwi napsuł rozmai­

tym uczonym tutejszym swemi poszukiwaniami wo­
dy, za kilka dni przybywa do Warszawy i na żąda­
nie władz wrojskowych ma czynić poszukiwania 
w okolicach cytadeli i w jej obrębie.

Hr. Wrschowetz podobnym jest cokolwiek do..... 
Napoleona I, któremu nieżyczliwi stawiali zarzut, 
że nie zachowuje zasad nauki i sztuki.

Oni robili zarzuty, a Napoleon tymczasem zwy­
ciężał.

Mędrcy warszawscy nie krępują się względem 
hydrognosty, nazywają go szarlatanem, a on tym­
czasem szuka wody i ku wielkiemu zgorszeniu ich 
samych i mądrości ich—czasami ją przecież znaj­
duje. _______

— Nr 417.
Warszawskie dorożki, pomimo współzawodnictwa 

tramwajów, dotąd nie spuściły z tonu.
Automedoni nasi na długo też pamięć po sobie 

zostawią w sercach tych, co bez ich pomocy nie 
mogli się obejść.

Wczoraj w nocy jeden z mistrzów bata, noszący 
postawiony na czele numer, mając pasażerkę, 
wstrzymał rydwan swój na Złotej ulicy, nie chcąc 
dalej jechać pod pozorem, iż w domu, gdzie przy­
stanął, ma zabrać kogoś, co go zamówił.

Rzecz działa się w nocy, tak iż bezbronna kobie­
ta, co zaufała woźnicy, że ją dowiezie na wskazane 
miejsce, znalazła się zupełnie opuszczoną.

Jeden z przechodniów interweniował w tej spra­
wie, którą tylko poważną pieniężną ofertą można 
było rozwiązać, lecz napróżno, a raczej nie napró- 
źno, bo dorożkarz nie poskąpił mu obelg, jakiemi 
obficie zasypał także pasażerkę.

Quousque tandem^..
= Rezultat zabawy.
Zabawa urządzona w dniu 16-ymb. m. przez war­

szawskie Towarzystwo wioślarskie przyniosła 2,150 
rs. 60 kop. wpływu. Z pozostałego po potrąceniu 
wydatków czystego dochodu przesłano dyrektoro­
wi szkoły rzemieślniczej na ulicy Jasnej rs. 515 kop. 
25—za rs. 467 zakupiono list zastawny m. Warsza­
wy i takowy wiąz z pozostałą gotowizną w ilości 
rs. 48 kop. 25, zdeponowano w Banku polskim na 
rzecz zawiązującego się towarzystwa pomocy nau­
kowej dla uczuiów gimnazjum realnego w Warsza­
wie.

= Przeniesienie zwłok.
W pierwszych dniach b. m. odbyła się w Turka- 

wicaeh, w powiecie hrubieszowskim, ceremonia 
przeniesienia zwłok przodków rodziny Makoma- 
skich, dawnych właścicieli tej majętności z erygo­
wanego przez jednego z nich kościoła w Żulicach, 
zamienionego obecnie na cerkiew. Przeniesienie 
to dokonane na zasadzie Najwyższego pozwolenia 
odbyło się nadzwyczaj solennie przy licznej asysten­
cji duchowieństwa. 

= Z dziedziny przemysłu.
Fabryka mebli giętych w Helenie pod Kownem, 

pomimo niedawnego istnienia swego, musiala widać 
zyskać uznanie dla swoich wyrobów, skoro, jak do­
noszą nam z Petersburga, właściciel jej p. Podbere- 
ski, otrzymał wezwanie, aby przybył do Petersburga 
dla zawarcia kontraktu o dostawę dla kilku nowo- 
budujących się dróg żelaznych.

W meble z tejże fabryki zaopatrzone także być 
mają stacje drogi żelaznej warszawsko-petersbur- 
skiej.

— Restauracja świątyni.
Niejednokrotnie na tern miejscu zaznaczaliśmy 

już ofiarność ludu naszego na świątynie.
Obecnie znów w Urzędowie,osadzie miejskiej w po­

wiecie janowskim, gubernji lubelskiej, tameczna pa- 
rafja, licząca zaledwie 3,000 mieszkańców, wkrótkim 
czasie zebrała pomiędzy sobą z górą 10,000 rs.

Pomiędzy ofiarodawcami znaleźli się mieszczanie 
i niektórzy okoliczni włościanie, którzy ofiarowali 
po kilkaset rubli.

Zebrany fundusz pozwoli więc podżwignąć chylą­
cy się do upadku dom boży.

= Fatalny wypadek.
W dniu 17-ym b. m., w osadzie Stalewnia, w po­

wiecie lubartowskim, do miejscowego kolonisty 
Franciszka Synowieckiego pizybył w gościnę brat 
jego, mieszkający w sąsiedniej wiosce.

Przybysz wobec kilku osób chciał popisać się 
celnem strzelaniem, i w tym celu wziął do ręki na­
bity starego systemu pistolet.

W chwili kiedy ustawiał tarczę, zawadził o kurek 
a broń wypaliwszy, trafiła w lewy bok znajdujące­
go się niedaleko właściciela kolonji, kładąc go tru­
pem na miejscu.

Wypadek ten tern przykrzejsze wywarł wrażenie 
na obecnych, że obaj bracia bardzo się kochali.

Mimowolny zabójca jest w rozpaczy.
= Odkrycia kopalniane.
W okolicach Gorzkowic, w kieleckiem, kilku o- 

bywateli rozpoczęło poszukiwania wewnątrz ziemi, 
które zosUły uwieńczone, jak na początek, pomyśl­
nym skutkiem. Na gruntach bowiem folwarku Ry­
szardów natrafiono na pokłady rudy żelaznej,, a 
w pobliżu znowu wioski Hamińsk odkryto węgiel 
kamienny, wreszcie na polach wsi Gorzkowice zna­
leziono pokłady kamienia.

Jakże świetna przyszłość otwiera się dla naszego 
górnictwa po przeprowadzeniu kolei dąbrowskiej!...

= Zabójstwo.
W nocy z 14 na 15-ty, we wsi Chodkowie, w po­

wiecie sandomierskim, dwaj włościanie, mający do 
siebie od dawna złość, spotkawszy się na zabawie, 
odłączyli się td towarzystwa innych i rozpoczęli 
bójkę, w której Walenty Błosiak, ugodzony kilka­
krotnie przez przeciwnika swego, zabitym został.

Zabójcę aresztowano.
— Walka o byt.
Wywłaszczanie przymusowe gruntów pod planty 

nowobudującej się kolei górniczej jest połączone 
częstokroć ze scenami pełnemi humoru.

Kieleckie obfituje w osady półrolne, tj. drobne, o 
małych obszarach gruntowych. To też ich właści­
ciele obstają zawzięcie przy ziemi, tembardziej, że 
słaba parcelacja nie daje im możności nabycia ła­
two nowych działko w.

Najheroiczniej jednak w tej walce popisują się... 
kobiety.

Wyrażają one swoje niezadowolenie głośno i bez 
ogródek.

biadając na płocie, który stanowi w takich ra­
zach wał ochronny, baby wiejskie wymyślają figu­
rom oficjalnym, nie dobierając wyrazów.

Jest to tern dziwniejsze, że wynagrodzenie za za­
brane grunta daje możność kupna ziemi w innych 
miejscowościach. 

=i Niedozór nad dzieckiem.
W domu nr 8 przy ulicy Bugaj, pozostawiona bez 

nadzoru 3-letnia dziewczynka GitlaM., wypadła zo- 
kna 1 go piętra na bruk podwórza.

Biedne dziecko upadło tak nieszczęśliwie i tak 
silnie się potłukło, że życiu jego poważne grozi nie­
bezpieczeństwo.

Winni pociągnięci zostali do odpowiedzialności.
= Pożar.
Dziś, około godziny 4-tej nad ranem, zaalarmo­

wane zostały oddziały straży ogniowej.
Płomienie ukazały się w domu pod nr. 5 przy uli­

cy Przejazd, w murowanej szopie, mieszczącej fa­
brykę pudełek papierowych.

Pożar, o ile się zdaje, wynikł z niedopałonego na 
kominie ognia.

Pomocmiósł oddział nalewkowski, który ogień 
stłumił w ciągu kwadransa — inne oddziały straży 
ogniowej zwrócono z drogi.

Ogień strawił na wymienionej szopie dach, wią­
zania i sufit.
= Wypadki.

* W labryce pod firmą Lilpop i Rau, robotnik Aleksan­
der L., wynosząc rury wodociągowe spad! z wysokości 2-ch 
sążni na bruk i złamał sobie prawą rękę.

Odwieziono,go do szpitala na Pradze.
* Dwóch Józefów T. i P. na placu Konstantynowskim na 

Pradze, pokłóciło się.
W bójce ztąd wynikłej T. kamieniem złamał szczękę Jó­

zefowi P.
* Uszer B., przejeżdżając ulicą Wolową, przez nieuwagę 

najechał na 60-letnią Petronelę O.-, którą* mocno skaleczył.
* Na Elektoralnej powożący omnibusem nr 38, Szymon T. 

najechał na Joska W.
Kola ciężkiego wehikułu przeszły Joskowi W. przez stopę 

lewej nogi.
* Na Żórawiej wyrobnica Marjanna D. znalazła podrzuco­

ne dziecię pici męskiej.
* Skutkiem wczorajszego deszczu ulewnego zapadła się 

studnia w domu nr 5. przy ulicy Sowiej.
* Na Wiślanej, pod nr 6, u białoskórnika Franciszka J. 

podczas ulewy, zapaliło się wapno w beczce.
Ogień mieszkańcy ugasili.---- .ootgoo.----  

Ze świata.
X Z Krynicy donoszą nam co następuje: „Sezon drugi 

rozpoczął się pod pomyślną wróżbą. Z Galicji, krakow­
skiego^ a zwłaszcza z Królestwa przybyło osób sporo. 
Kurlista wykazuje 2,200 raniej lub więcej chorych i go­
ści. Zjazd to potężny, przemawiający z jednej strony 
za skutecznością wód tutejszych, z drugiej zaś, dający 
c. k. zarządowi wskazówkę, jakich środków imać się po­
winien celem zapewnienia zdrojowisku przyszłości. Nie­
wygód tu bowiem i mankamentów, z austrjaekiego 
schlendrianu płynących, mnóstwo. O tera wszakże za 
innym razem... Nad zdrowiem kuracjuszów czuwają do­
ktorowie: Zieleniewski (lekarz zdrojowy), Skórczyński,



o <
Blatteis, znany docent uniwersytetu jagiellońskiego Mars 
i Dobrzański, specjalista chorób... pici pięknej a niesta­
łej. Kuracji nie towarzyszy wprawdzie ów surowy rygor, 
jakiego doświadczają karlsbadczycy lub marjeubadziani.e, 
nie mniej wszakże prowadzoną jest ona z ścisłością. Je­
den z lekarzy stosuje też tu arcy-często elektryczność, 
o czem ze stanowiska nauki powie wam ktoś inny. Na 
brak „resursów* przybyli uskarżać się nie mogą, zwłasz­
cza wobec „szalonych nudów panujących w pobliskiej 
Szczawnicy lub w Zakopanem, gdzie oddano się wyłącz­
nie adoracji JE. p. marszałka i to z muzyką lub bez ta­
kowej. Z początkiem lipca gościł w Krynicy deklama- 
tor Kleczewski, po nim zjawili się kapłani Melpomeny 
z p. Piasecką na czele, rozbijające namioty w nowym 
teatrzyku przeznaczonym dla niewiernej trupy krakow­
skiej. W kompanji p. Piaseckiej niema wprawdzie ge- 
njuszów, ale też i utalentowanych aktorów braknie. Wy­
jątek stanowi rutynista Woźniakowski, 'bohaterski ko­
chanek „udający* zawzięcie Eadnowskiego z Warszawy, 
poszczycić się może'pięknym wzrostem , i dużemi blond 
Wąsami,— heroina, niewymawiająca kilkunastu liter z al­
fabetu, jest zresztą przystojną brunetką. Bądź co bądź 
publiczność otacza teatr sympatją, zwłaszcza gdy uderzą 
„Gwiazdą* w sercową nutę... Tańczono też dwa razy. Na 
drugim „reunionie* zebrało się osób stokilkadziesiąt. 
Tualety wszelakie — bylibyśmy za spacerowemi. Szko­
da, iż mile wrażenie wieczoru zatarła zbyt swobodna 
igraszka, jakiej się dopuściło pewne gronko osób w obe­
cności nieprzywykłych do podobnych widowisk pań — 
wprawdzie po przespanej nocy przeprosił je jeden z... 
„biesiadników,* lecz lepiej by stokroć było, gdyby tego 
rodzaju niespodzianki się nie powtarzały. Interwencja 
togoś z zarządu lub przedstawicieli porządku publiczne­
go okazuje się w podobnych wypadkach pożądaną. Na 
dziś (26-ty lipca) zapowiedziany jest koncert pp. Dor­
nowskiego i Hoffmana — nie wiadomo wszakże czy się 
odbędzie, gdyż c. k. inspektor policji polecił koncertan- 
com w ostatniej chwili, pomimo wiadomych wszem wobec 
i każdemu z osobna od dni kilku ogłoszeń, odnieść się do 
c. k. namiestnictwa z proźbą o pozwolenie na występ pu­
bliczny! O czemś podobnem słyszymy po raz pierwszy w 
Krynicy... Z osób więcej znanych bawią tu: ks. Leono- 
wa Sapieżyua, dostojna i dobroczynna pani propagująca 
myśl wzniesienia w Krynicy rz.-kat. świątyni, znakomity 
historyk Henryk Szmitt, dr Lucjan Rydel, słynny okuli­
sta, dalej dr Piłat, statystyk, profesor uniwersytetu 
lwowskiego, Michał Sawicki, redaktor Dzień, polsk., 
Bronisław Łoziński, publicysta i współredaktor Gazety 
lwowskiej, sędzia Stummer z Warszawy, pauna H. Bo­
gucka (Haj.ota) młoda literatka, wreszcie głośny podró­
żnik Kluger. „Piękności*—-jak zwykle u nas — do­
statek, komu berło pierwszeństwo przyznane zostanie, 
donieść nie omieszkamy. Na zakończenie „echo z de­
ptaku.* Było to onegdaj... Noc śliczna, księżycowa, 
usposabiająca do marzeń nawet po wypiciu czterech uu- 
cyj słotwinki... „Nieprawdaż panie Alfonsie, jak pię­
kną mamy noc, księżycową?...* — „Ach tak, panno Marjo, 
prawdziwa noc św. Bartłomieja...*

X Spostrzeżenie.
Jakiegoś hecarza powieszono za zabójstwo, skutkiem 

czego jeden z obecnych egzekucji zrobił uwagę:
— Ten łotr doskonalił się w sztuce; tańczył na linie, 

potem na drucie, a teraz na powietrzu...
X Galant.
Pewna dama, zwykle sama nosząca mięso w koszycz­

ku, upuściła baranią łopatkę.
Obok idący młodzieniec podniósł zgubę i oddając, 

rzekł:
— Służę, oto wachlarz...
X W restauracji.
r— Czemu pan zawsze jadasz obiad w płaszczu?
— Podają mi zimne potrawy, a więc brak ciepła W ten 

sposób sobie wynagradzam...

W <a» JŁ o
f W dniu dzisiejszym, o godzinie 4-ej zrana, po długich 

cie. [ ieniach zmarła ś. p. Anielcia Eytner, córka Jana i 
Franciszki ze Słowikowskich, przeżywszy rok 1 i miesięcy 
10. Stroskani rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Anny, na 
Powązki, w dniu 30 b. m., o godzinie 3-ej po południu, 
odbyć się mające. —2405—

•j Dnia 30 b, m., w niedzielę, jako w dziewiątą rocznicę 
śmierci ś. p. Franciszka Jerzmanowskiego, odbędzie 
się msza św. w kościele św. Krzyża, o godzinie 9-ej zra­
na, na którą to pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza 
krewnych i znajomych. —2403—

T Dnia 30 b. m., w niedzielę, o godzinie 9-ej zrana, od­
będzie. się żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p. Anny Marji 
z Gierszów Ekiert, w kościele na Powązkach, z konduktem 
do grobu, na które strapiona matka zaprasza. —2391

j- W kościele św. Anny, na Krakowskieai-Przediniośeiu 
odprawi się żałobne nabożeństwo za zmarłych członków, 
należących do areybractwa św'. Anny, w dniu 31 b. m., 
w poniedziałek, o godzinie 9-ej zrana, na które senior te­
goż bractwa uprzejmie zaprasza. —2382—
. f W dniu 31 b. iu., w poniedziałek odbędzie się wo/yw

w kościele św. Karola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, o 
godzinie 9-ej zrana, za duszę ś. p. Ignacego Gierzyu- 
skiego, byłego intendenta domu przytułku i pracy, oraz 
opiekuna ochrony św. Zofji, na ktśrą pozostała siostra za­
prasza przyjaciół i kolegów'. —2388—

f W poniedziałek, dnia 31 b. m., jako w piątą rocznicę 
śmierci ś. p. Grzegorza Sachowicza, artysty malarza i 
właściciela zakładu fotograficznego, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Józefa 
Oblubieńca na Krakowskiem-Przedm., na które w głębokim 
smntku pogrążona żona uprzejmie zaprasza krewnych i 
przyjaciół. —2402—

•j- W poniedziałek, dnia 31 b. m.. jako w drugą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Zygmunta Plocer, odbędzie się ża­
łobne nabożeństwo, za spokój jego duszy, w kościele św. 
Jana, o godzinie 10-ej zrana, na które pozostała wdowa 
z dziećmi zaprasza rodzinę, znajomych i przyjaciół zmarłe­
go. —2338—

j- W poniedziałek, dnia 31 b. m., jako w dniu imienin 
ś. p. Ignacego Zaborowskiego, b. naczelnika wydziału 
b. komisji rządowej sprawiedliwości, za spokój duszy jego 
odprawiona będzie w kościele św. Aleksandra, o godzinie 
10-ej zrana, wotywa, na którą pozostała żona zaprasza.

—2396—
f Są nieszczęścia, w których Bóg tylko pocieszyć może, 

bo ludzie, nawet najżyczliwsi, nie mogą. Podobne nieszczę­
ście dotknęło zacnych tutejszych obywateli Lasockich, któ­
rzy w przeciągu jednego miesiąca dwóch utracili synów, 
zmarłych po długiej, bolesnej piersiowej chorobie. I tak je­
dnego ś. p. Edwarda w wieku lat 21 pochowali przed trze­
ma tygodniami, a drugiego ś. p. Feliksa, w wieku lat 23 
we czwartek, dnia 27 b. m. w obee licznego orszaku kre­
wnych, przyjaciół i życzliwych znajomych.

Tak więc obaj bracia, którzy najwięcej kochali się za ży­
cia i wielkie rodzicom rokowali nadzieje, spoczęli prawie 
jednocześnie we wspólnym grobie, dusze zaś ich odeszły 
w' świat inny, świat zaziemski, a niebo uwieńczyło już icli 
czoła jasną koroną nieśmiertelności. Ale dla rodziców, dla 
sióstr i braci tu na ziemi, ciężka pozostałą boleść do znie­
sienia.

Boleść tę tylko niebo uśmierzyć może.
Niechaj więc niebo ześle uspokojenie po tak strasznych 

ciosach., jakie ich rodzicielskie serca w przeciągu jednego 
dotknęły miesiąca! T. —2406—

Z ostatniej poczty,
Berlin 27-go lipca. — Kreuzztg powiada w arty­

kule inspirowanym: Nowy, pomyślniejszy zwrot 
w kwestji egipskiej zawdzięczyć należy pokojowym 
wpływom Austrji i Niemiec. Otucha jest tembar- 
dziej usprawiedliwioną, że akcja angielska ulegnie 
przez decyzję Turcji zwłoce, a wyparcie się Arabie- 
go przez sułtana osłabi wpływ jego. Interwencja tu­
recka nie pozwoli Arabiemu wywiesić chorągwi 
Islamu i rozniecić wojny religijnej. Spodziewać się 
należy, że Anglja i Francja przyjmą interwencję tu­
recką. Przeniesienie kwestji z powrotem na grunt 
europejski usunie groźbę konfliktów pomiędzy mo­
carstwami.

Paryż 27-go lipca. — W izbie deputowanych Sar- 
rien zdaje sprawę w imię komisji dla kredytu nad­
zwyczajnego. Komisja wnosi odrzucenie kredytu. 
Żądała ona od Freycineta, aby oświadczył, czy 
z przyjęcia takowego uczyni kwestję gabinetową. 
Tenże odmówił jednak odpowiedzi. Po odczytaniu 
sprawozdania Freycinet zażądał odroczenia roz­
praw do soboty, aby mógł porozumieć się tymcza­
sem z Anglją co do postanowienia Turcji. Wnio­
sek rządu przyjęto.

Paryż 27-go lipca. — Tutejszy Telegraphs zape­
wnia, że według depesz otrzymanych od Lessepsa 
zapatrywania jego na kwestję egipską od chwili 
ostatniej podróży do Egiptu zmieniły się zupełnie. 
Dawniej nieprzyjaciel wszelkiej interwencji w spra­
wy wewnętrzne tego kraju, p. Lesseps uważa ją te­
raz za niezbędnie potrzebną. Położenie rzeczy w E- 
gipcie może według jego zdania być źródłem bar­
dzo poważnych niebezpieczeństw.

Londyn 26-go lipca.—Jak utrzymują Daily News, 
Francja i Anglja zapraszały Włochy do przedsię­
wzięcia wraz z niemi środków celem zabezpieczenia 
swobody żeglugi na kanale Sueskim. Anglją ma 
nadto zaproponować rządowi włoskiemu, ażeby 
wspólnie z Anglją wziął na siebie przywrócenie 
w Egipcie spokojności i porządku.

Petersburg 27-go lipca.—Dziwne rzeczy dzieją się 
w Anglji. Ministrowie potracili głowy, parlament 
nie wie co począć. Nowoje wremja tłumaczy nam to 
wszystko. „W Londynie nie spodziewano się, aby 
egipcjanie podpalili Aleksandrję w jednym końcu, 
podczas kiedy anglicy bombardowali ją w drugim, 
nie spodziewano się też zapewne i żadnego oporu, 
a j uż w każdym razie nie liczono na tak poważne 
trudności, jakie napotkano w Egipcie. Jednocześnie 
z Anglją zbudziła się też ze snu Francja. Z zadzi­
wieniem dostrzegają wszyscy, że w Egipcie jest na­

ród—Gambetta jeszcze kilka dni temu uważał to za 
wymysł, że naród ten walczy za swój byt i bez roz­
paczliwej walki ani myśli oddawać się w ręce naj- 
cywilizowańszym zdobywcom. Naród ren chceżyć 
samoistnie, protestuje przeciw narzucanej mu opie­
ce i to wydaje się dziwnem — tak dalebe reakcja 
utrwaliła w dyplomacji lekceważenie „nieucywili. 
zowanych" mas narodowych. Stosunek liberalnych 
angielskich ministrów do cgipcjan jest w istocie ta­
ki sam, jak względem ludu irlandzkiego".

Petersburg 27-go lipca. — Rozpatrując się w do­
tychczasowej działalności konferencji i w fakty- 
cznem położeniu sprawy egipskiej, Gołos konklu- 
duje, że: „niema racji winszować .konferencji tych 
rezultatów. Przewlekać sprawę przez kilka tygo- 
dni po to, aby moralnie zniewolić Anglję do kroku,, 
którego właśnie międzynarodowa konferencja mia- 
ła nie dopuścić, pozwolić Poi cie aby raz jeszcze wy. 
prowadziła w pole wszystkie gabinety europejskie 
przez swoją dawno znaną politykę wykrętów i 
zwłok, znaczy prawie toż samo co przekonać, że 
tak dawniej jak i teraz dyplomacja nie przoduje 
w rozwiązywaniu skomplikowanych kwestyj poli 
tycznych".

Petersburg 27-go lipca.—Z Czerni, stacji drogi że­
laznej kursko-moskiewskiej guzie zaszła straszna 
katastrofa donoszą, że dotąd odkopano tam 42 ciał 
zabitych. Dalsze poszukiwania odkryją zape-J 
wne jeszcze większą liczbę.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa 0kręta.)
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Petersburg 29-go.—Miasto Solcy (?) pali się. Nąj‘( 
lepsza część zniszczona. Szkody ogromne.

Petersburg 28-go.— Journal ĆŹe St. Petersbourg są­
dzi, że jeśli Turcja przystąpi do spełnienia przyję­
tej misji gorliwie i szczerze, to możliwem będzie
rozwiązanie kwestji egipskiej bez wystąpienia któ-l 
regokolwiek mocarstwa z granic programu wspól-j 
nic ułożonego. Zdanie to opiera się na życzeniu 
rządów, aby porządek w Egipcie przy wrócić za po­
mocą koncertu europejskiego; nie potrzeba przytem 
ukrywać trudności, jakie wypływają z położenia 
Anglji.

Petersburg 29-go. — Praw, wiest. ogłasza nastę­
pujące zmiany gronie ambasadorów: ks. Łobanow 
przeznaczony do Wiednia, Mohrenheim do Londynu,! 
Tali do Kopenhagi. Nelidow otrzymał misję spe-; 
cjalną do sułtana i kierownictwo ambasadą w Stam­
bule. Operacje włościańskiego banku kredytowe-! 
go nie mogą być rozpoczęte przed styczniem 1883 
roku.

Paryż 28-go. — Agence Havas donosi z Madrytu: 
Minister spraw zagranicznych w okólniku swoim de 
posłów hiszpańskich położył nacisk na to, że kanał 
Sueski ma większe znaczenie dla Hiszpanji z po­
wodu jej kolonij, aniżeli dla niektórych wielkich 
mocarstw. Hiszpanja przeto przy uregulowaniu kwe­
stji egipskiej słusznie powinna być pociągniętą do 
obrad. ..

Londyn 29-go. —W izbie gmin Gladstone oświad­
czył: Dufferin otrzymał instrukcję, aby zawiadomił 
sułtana, że Anglja przyjmuje współdziałanie każde­
go państwa, a więc i Turcji, pragnie jednak wie­
dzieć, jaka ilość wojska i kiedy będzie wysłaną, o- 
raz poznać odnośne dyspozycje Porty.

Londyn 28-go.— Izba lordów przyjęła w drugiem 
czytaniu, bez głosowania, bil o zaległościach czynj 
szowych.

Londyn 28-go.—Izb. niż. Gladstone odparł zarzu-. 
ty co do chwiejności polityki i przypomina, że tra­
ktat paryski, o ile nie jest zniesiony przez układ 
berliński, dotychczas trwa, a zatem wmięszanie się 
w kwestje państwa tureckiego jest rzeczą Europy. 
Wystawienie armji inwazyjnej podczas bombardo­
wania byłoby naruszeniem traktatu. Usiłowania na­
sze stanęły na przeszkodzie, aby trudności lokalne 
nie przeszły w europejskie i nie wywołały wojny 
europejskiej. Naszem postępowaniem zadowoliliśmy 
ambicję narodową i przekonaliśmy Europę, iż An­
glja działa bezinteresownie. Anglja i Europa spo­
dziewają się, że sułtan wyda proklamację, która 
jasno przedstawi stosunek jego do Arabiego. Na­
stępnie izba przyjęła żądany kredyt większością 
27o przeciw 19 głosom, również przyjęła bez gło­
sowania powiększenie rzeczywistego stanu armji o 
10,000 ludzi.

Londyn 29-go. — Z Aleksandrji: Silna wyprawa 
wyruszyła wczoraj wieczorem dla zajęcia stanowi­
ska nad drogą żelazną o dwie mile (angielskie) od 
obozu Arabiego.

Seymour zawiadomił piśmiennie khedywa, że 
fort Abukir zagraża pozycji angielskiej w Ramleh, 
prosi więc, aby khedyw zarządził kapitulację zało­
gi Abukiru. Jeśli to nie nastąpi, anglicy będą w po­
niedziałek fort bombardować.
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Specjalna. Fabryka

•: Jest: do „sprzedania; ąą No wej ;Pradże,

Wiaiioilibśe przy rogu ulic Marszałkowskiej 
i Rysiej Nr 56,’w Dystrybucji. 1810

Rozwiązanie zadań algebraicznych, zamieszczonych 
j ; ■ • w n-rze 163.

I-sze Amsterdam — II-gie Karteczka.
Dohre rozwiązanie nadesłali: p. W. (z Francji),' Jadwi­
ga Taezanowśka; pp. J. Helciu, GL. (jerlfieh, Henryk Higier, 
AL li Wł. Wrzosek, K. Ladacliowski, J. Krauze i Apolinary

. . . . . .- 1 ■ <! ~"

Teatr „Nowy-Świat4
Dziś: Mińiithe. ' —562—;

_— Jdn JXlei-hddel ’przeniósł mieszka­
nie na ulicę hf. Berga nr/11,—przyjmuje do 9 i pół 
rano i od 5 do 7 po południu. —598—

ogniotrwałych
Roberta Bothe,
Nowy-Świat JS 38.

W ielki -wybór. Cenniki illu- 
. e rowane, z rozmiarami i 

. wagą,60

Sprzedaje się
Zakład Meclianiczny Narzędzi Rolniczych 

w Opocznie, gub. Radomskiej, na korzy­
stnych warunkach.—Wiadomość na miejscu, 
u p. Kunkla. 1942r

Fortepianów , i Instrumentów Organowych,

Hermana i Grossmana, 
od I-go lipca r. b. przeniesiony został z uli­

cy Miodowej nr 10, do domu własnego 

przy ulicy iazowieckiej nr 14.

Subjekt handlowy, 
przybyły'z zagranicy, specjalnie uzdolniony 
w interesie bławatnym, sukiennym i 
.meblowym, poszukuje..Odpowiedniej posar 
dy.—Łaska.we. oferty pod lit. W. K. upra­
sza .się. przesyłać do Agentury . Ogłoszeń 
pp. Rajchman et Frendler, Senator­
ska M 22. r—1949

przy ulicy Marszałkowskiej'nr 38.
Od 9—10. Dr Wójcikiewićz Feliks. Choroby wewnę­

trzne, Codziennie oprócz niedziel.
Od 10—11. Dr Zawisza Konrad. Codziennie. Choroby 

wewnętrzne.
Od 10—11. Dr Piaszczyński. Codziennie. Choroby o- 

CZÓW. '
Od 10—11. Dr. Strasburger. Codziennie z wyjątkiem 

.niedziel i świąt! Choroby chirurgiczne Pzębów.
Od ll-r-12. Dr Rosiewicz. Codziennie. Choroby gardła, 

krtani i jamy nosowej.
Od 11—12. Dr Groer. Codziennie oprócz niedziel. Cho­

roby właściwe kobietom.
Od 12—1. Dr Rosenthal Kazimierz. Codziennie. Cho­

roby wewnętrzne i wieku dziecięcego.
Ód 12—1. Dr. Heimah. Codziennie. Choroby uszne i 

chirurgiczne.
Od 1—2. Dr Dintę. Choroby chirurgiczne i organów rno- 

ezopłeiowych. Wtorek, Czwartek i sobota.
Od 1—2. Dr Sieragowski. Codziennie. Choroby wene­

ryczne i skórne.
Od 2—3. Dr Korniłowicz. Chor, nerwowe i umysłowe; 

leczenie elektrycznością. Wtorek, czwartek, sobota i niedziela.
Od 2—3. Dr Sipniewski. Codziennie. Choroby właści­

we kobietom. ‘
■ Od 3—4. Dr Saski,rCp^zięnnję,, Choroby wewnętrzne.
Od 3—4. Dr Watraszewski., Codziennie. Choroby we­

neryczne i skórne. —108r—

gf. Telegramy- własne
„SXuriera WarszaipskiegoA1

. SPRAWA EGIPSKA.
Jjondyn 29-go lipca.
Sześciu delegatów Arabiego basży z flagą parrarnen- 

tarską przybyło z Kafr el Dauar do Aleksandrii, jakoby 
z misją do khedywa. • -

Khedyw odmówił uznania pełnomocnictw delegowa­
nych. ddbisniib weipntó

Arabi fortyfikuje pośpiesznie ulice Kairu.
Jjondyn 29 go lipca.
W .izbie gmin oświadcza Dilke: Pośrednio zako­

munikowane propozycje Arabiego baszy odnoszą 
sii tylko do kwestji wstrzymania kroków wojen­
nych.

W izbie wyższej oświadcza lord Granville: Roko­
wania z Arabi baszą nie mogą powstrzymać toku 
rozpoczętej akcji wojennej.

Paryż 29-go'.lwica,' 7 ~ ” |w«jv
Najświeższe wiadomości z Egiptu nie potwierdza­

ją bynajmniej zamiaru złożenia broni przez Ara­
biego.

Tenże podwaja przeciwnie siły i przygotowania 
do walki.

Jjondyn 29-go lipca.
Z Konstantynopola donoszą: Wszyscy ambasadoro­

wie mocarstw, uczestniczących w konferencji, popierają 
półurżędownie propozycje lorda Dufferina, ażeby sułtan 
ogłosił Arabiego buntownikiem.

Paryż 29-go lipca.
Temps, pisze: Turcja potrzebuje sześciu tygodni, 

zanim zdoła się przygotować do zbrojnego wkro­
czenia na ziemię egipską. Nowa sytuacja przynieś 
sie korzyść tylko Niemcom, które popierają również 
przyjęcie Hiszpanji do udziału w interwencji, aże­
by tern skuteczniej zaszachować plany angielskie.

jSerlią 29-go lipca; ..j? „-L7 ; — ; —
Zbrojenia się Turcji przybierają charakter poważrty. 

Korpus, stojący w górnej Albąnji, otrzymał rozkaz wsia­
dania na okręty w Salonice. ;

Czyteinle Nowości,
Nowy-świat nr 4—Bielańska nr 9 — liczą już prze­
szło tomów dzieł, wyborowych i powię­
kszane sit stale. —2385—

ZĘBY po rs. 2 wprawia 
najlepszym systemem amerykańskim JHL JW.JWew- 
mark, 'dentysta. Płomackie nr tl. (2401)

!!!Kupuję!!!
Drogie kamienie, Zegarki,-Złota i 
Srebra, na stopienie i do użytku. 

Henryk Juwiler 
Ulica Nowy Świat Nr 59, mieszka­
nia Nr 2L 32 r

Londim 9S-go.—T)ally Netcs dowiadujecie, że de-- 
cvz i a sułtana Ao do wysłania wojsk do Egiptu ża­
dnego wpływu nie wywrze na akcje wojsk ańgiel- ą 

^Konstantynopol 28-go. — Na środowem posiedze­
niu konferencji Dufferiii postawił wniosek, aby suł­
tan wydal proklamację, piętnującą Arabiego baszę 
iakii buntownika. Said basza przyjął ten wniosek 
W zasadzie, zauważył jednak, że proklamację nale­
żałoby ogłosić dopiero po Wkroczeniu: wojsk ture­
ckich do Egiptu.

Konstantynopol.28-go. — Lord Dufferin złożył o 
świadczenie, że obecnie jest już zapożno ha inter­
wencję samej tylko Turcji; wszelako kooperacji tu­
reckiej* niema nic do zarzucenia.

Aleksandrja 28-go. — Biuro Reutera: Słychać, że' 
ano-licy zamierzają bombardować fort Ab.oukir, któ­
rego załoga nie chce ściągnąć.do Aleksandrji. Ara- 
ibi"z większą częścią swych wojsk cofnął się.na Da- 
manhour, pozostawiwszy przednie straże w Kafr el 
Uauar. '

Aleksandrja 28-go.— Seymour oświadcza w liście 
do khedywa, że Angija nie ma zamiaru zdobywać 
'Egiptu dla siebie lub uciskać religję i wolność egi- 
■pcjan. Angija pragnie tylko ochronić naród egipski 
li khedywa od awanturników i uśmierzyć rewolucję 
przeciw khedywowi. Seymour prosi więc khedywa, 
;aby skłonił żołnierzy egipskich do powrotu do do­
mów i pouczania ludu, że Arabi jest zdrajcą.

— J. Modzelewski, właściciel magazynu 
ubiorów męzkich w gmachu teatralnym, wyjechał 
.zagranicę. . —2400— ,

"Dentysta Idzikowski
przeprowadził się na Leszno nr 1, róg Rymarskiej.

Przyjmuje od 1O do li, wyjmuje zęby bez 
najmniejszego bólu, sztuczne zęby wstawia 
najpraktyczniejszym systemem. (601)

Przez Rząd zatwierdzony i kauej n wanj
MOMS 880 WY

SALA LlctfACYJŃTPBYmA
Miodowa A ŁO,.l-o piętro.

J) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rueho 
towary i wyroby fabryczne.

-) wyprzedają takowe każdodziennie z 
- a we Czwartki przez licytację.
»•> I y :e‘!p wybór mebli nowych i używanych,

' jakoteż skromnyen.
Ubstalunki na roboty tapićerskie.
Py'vany> serwety, lustra, żyrandole, bi- 

^^'’JVPM-eelana, szkło, garderoba. 
Wc;„n;-bl'azy> Przedmioty sztuki, bronzy .i 
_ szettrie wyroby galanteryjne, kufry, walizy

S0li.zień od godz. 9 rano, do 7 
Wioczor, w Święta od 12 do 6. ’ 1011

LETNI- Dziś: ,?Carmen“.“ Jutro: „Wspólne 
winy“. — NOWY: Dziś: „Różowe domina” i „Bę­
ben11. Jutro:■; „Rabusie cudzej zwierzyny?.

ALHAMBRA.'
Peatr z Poznania, 
pod dyrekcją Lucjana Kościeleckiego.
'Pajemnice ludu. Jutro:

tura na Piwnej ulięy. Jeden z nas o- 
żenić się mt-uśii Wujdszek Alfonsa. 
Halki akt R^szy. Polonez i Mazur: 
Pojutrze: RŁeronkowa chusteczka. Wu» 
jasZek A Ifońsd.. ."(481)

- Paryż 29-go lipca, i
Europejczycy zamieszkali w Port-Said wystoso-

— JJentystu Si. HJilIM, wynalazca 
nowego systemu wprawiania zębów sztucznych, przez 
urząd lekarski zą najlepszy uznanego, leczy choroby 
szczęk i zębów, płoni bujei-znieczula ból przy wyjęciu 
zęba; przyjmuje od 30—6 w. Królewska 37. (2320)

— Dr Grodzki l&pzy' 'chdrói>y sekretne ' 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota nr 5. (2336

— Jioktor Zaremba, po powrocie z zagra­
nicy przyjmuje chorych do 10-ej rano i od 4-ej do 
6-ej po południu. Nowe-Miasto nr 1 (313) —2398

x 4 Piotr Sliżyński 14 
udziela lekcje tańców 

fesstasfc salonowych u siebie w 
doinu, jąkote.ż .po domach prywatnych i pen­
sjach, sposobem na jkrótszym wyucza w 2o-tu 
liilkit lekcjach 6-ciu.tańców najpotrzebniej­
szych. Podwal 20, wprost Cyrkułu. 4015 

“RESTAURACJA t 

przy placu' targowyin w każdej chwili, jest 
do odstąpienia, z powodu iamiiijnyeh iuteie- 
sów.—wind, na miejscu Stare-Miasto Jw 17.

Paryż 29-go lipca.

wali pismo do Freyciueta, w którem oskarżają Les- 
sepsa o intrygi z Arabi baszą na szkodę interesów 
europejskich. ‘ _ M -

.-LońHjń .29-go lipca.
Biuro Reutera donosi: Admirał Seymour uwiadomił 

konsulów europejskimi, że w najkrótszym Czasie powsta­
nie wielki brak wody.

■'? Paryż 2^-go lipca.
,-y Przesilenie gabinetowe trwa.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych 
Freyeinet ma oświadczyć, czy wobec przyjęcia przez 
Turcję mandatu europejskiego do interwencji w E- 
gipcie rząd uważa za potrzebny jakikolwiek udział 
Francji w zbrojnej akcji.

Większość grup parlamentarnych domaga się od 
Frey.cine.ta,. aby cofnął żądanie kredytu, gdyż 
pierwszy krok militarny ze strony Francji mógłby 
za sobą pociągńąć inne, dalej sięgające, a intere­
som i życzeniom ludu francuskiego, który pragnie 
pojkoju i zgody z Europą, przeciwne.

Wiedeń 29-go lipca.
Stronnictwo radykalne w Belgradzie organizuje 

związek antisemicki.
Onegdajsze nieporządki były pierwszym obja­

wem życia tego związku.
Król zarządził wielkie zmiany w personelu władz 

wojskowych i policyjnych, któie ogłoszone zostaną 
jeszcze przed wyjazdem jego za granicę.

Hwów 29-go lipca.
Kazimierz hr. Krasicki, prezes galicyjskiego To­

warzystwa kredytowego, kurator zakładu Ossoliń­
skich, obywatel wielkich zasług publicznych, umarł 
po dłuższej chorobie.

Wyi'ok w procesie Olgi Hrabarowej i wspólni­
ków dzisiaj zapadnie.

SZEŚĆ ZADAŃ LICZBOWYCH

W załączonej figurze zamiast liter a-, b, c, d itd., rozsta­
wie lieaby od 1 do 12 w ten sposób, ażeby sumy w trójką­
tach zewnętrznych, to jest: a-l-b-J— c-j-k-|-i, b4-e-|-il4-l-ł-k, 
c+d-|-i4-in4-l,.d+f-|-g-|-n-|-m; f-j-g-ł-a-l-h ‘ g+«+-ł>Ti-|-h 
były jednakowe i równały się.

Zadania:
1-30,

11852722



Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Częstochowskiej. 

(ĆŻENSTOCHOWSKAJA (kUDO- 
TWORNAJA IKONA BOGORODICY).

Studjum historyczno z 252 uwagami i 4 
rysunkami. Wilno 1881 r. — Sprzedaje się 
w m. Wi;nie; u nauczyciela religji w Insty­
tucie Nauczycielskim Nikodema Sokoło­
wa, po kop.. 40 egzem, z przesyłką, za 3 
egzem, rs 1 z przesyłką; można wysyłać 
markami. 4347

J. Umów
przy ni, róg Trębackiej i Wierzbowej, 

wejście od trębackiej, 
przyjmuje codziennie od godziny
10 rano do 6 wieczór. 1878r fa

Nowo-otworzony
MAGAZYN MEBLI

przysposobił wielki zapas nowych i używa­
nych Mebli; przyjmuję roboty tapieerskie i 
jestem w możności sprzedać takowe bardzo 
tanio, o czem na miejscu przekonać się mo­
żna—Marszałkowska 73, naprzeciw Zielone- 
go Placu, 4415

Zawiadamiam Sz. Publiczność, 
iż z d. 1 Sierpnia r. b., otwieram przy 
ulicy Rymarskiej łS 8, dom p. Flatau, 
koncesjonowane biuro realizacji We­
ksli i Dokumentów pieniężnych.

z kapitałem 60,000 rs.
któie jeszcze będą zapewnione hypotecznie, 
do pewnego i bardzo korzystnego przedsię­
biorstwa poszukuje się.—Adresa pod lit. M. 
K. up rasza się składać w Agenturze Ogłoszeń 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 22. 1934r

SUB J E KT §■> iSS Wwi W v jwWl
potrzebny jest do sprzedaży piwa, z kaucją 
rs. 50.— Wiadomość w Składzie Wódek F. 
Jankowskiego róg. Elektoralnej i Chłodnej.

w Częstochowie, jest miejsce dla Ucznia po­
czątkującego lub oznajmionego już z czynno- 
śeią.—Porozumienie listowne lub na miejscu,

MŁODZIEŻ
przybywająca do Rygi, w celu kształ­
cenia się w gimnazjach lub na kursach prży- 
gptowawczyeh do Bałtyckiego Politechnieum, 
może znaleść wygodne pomieszkanie, 
przy porządnej i wykształconej rodzinie. — 
Stancja ta jest pod. nadzorem profesora 
Westermana. — Utrzymująca stancję do­
ktorowa Kittel, Adres: Ryga Basfei-Bou- 
leyard 14 6, III piętro.___________ .4628

O Szafy sklepowe 
z drzwiami lustrzanemi zdatne do Ma­
gazynu ńiód, strojów, kapeluszy damskióh, za 
bardzo nizką cenę do sprzedania w Maga­
zynie bielizny Marszałkowska 52. Tamże po- 
rzebne są Panny do maszyny.4499

żonaty, poszukuje posady, kąsśjera, inkasen­
ta lub rządcy domu, posiada świadectwa 
znanych osobistości, w Petersburgu, na żą­
danie może złożyć kaucję.— Łaskawe oferty 
uprasza się składać ul. “ Grzybowska J6 48, 
mieszk. 18.—Tamże można się bliżej z inte­
resantem porozumieć. 1947r

W bardzo dobrym punkcie, bo na rogu 
Świętokrzyzkiej i Włodzimierskiej, jest do 
sprzedania zaraz 4540

Kawiarnia z Piekarnią
calem urządzeniem.—Wiadom.- na miejscu*

iwar

Koleje żelazne: jggrag
term.

10

7

8

9
6

10

9
8

7
1
7

10
6

11

7
2
4
8

6
11
7

2
8

10
10

11
3
7

15r.
— —a
iOm

7
3

12

7
10
9

49.10
9 97

39 95
83.50

10
■2
9

8

50 p.
07 w

3Qw.
30, r.,

20 r.
33 w.
15 r.

16 p. 
17t. 
17* 
231.

Cena okowity z dnia 29 zipea. ,
Hurt, skład, wiadro rs.7.513, garniec rs. 2.44’/j

fieldy warszawskiej, 
ia 29-go lipca 1882

TARGI „na^slacu Witkowskiego.* 
Warszawa, dnia 28-go lipca 1882 roku.

140 p. 
145r.
11$*

!10<

DOW OZY: Osią dostawa franco, skład ku­
pującego.
Pszenicy 140, żyta 580, jęczmień. 20,owsa 

. 80, grochu poi. kor. 30.
Koniczyna czerwona od rs. — do —, biała 
od rs. — do —.

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

10 r.
— w.

20 r.
50 p.
12 w.

8r.
43 w.
48 w.

’ 11 W.
!37r.
’ 34r

33* 
40 r.
58 p.

56* 
43 r.
12r.

35 p.
25 p.
30 r.

99.75
99.70
93.50 
.92.30
92.00

87.10
87

wierzchowa, wieku lat 6
 J do sprzedania, wraz z sio­

dłem.— Dowiedzieć się w stajni Sztabu 0- 
kręgowego, plac Saski. ■ : 4537

1 i
91
8.
4|12p,

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% kop. —.
Od listów zastawu nowych 5% k. 51T/JS. 
Od list. zast. m. Warsz. ser. I-i II k. 163%. 
Od listów zast. m. Łódzi kop.122%.

. Od. listów likwidacyjnych kop. 63%.

9 50w
5 55m
9 lOr.

PP. Stolarzom, Stelmachom 
i Bednarzom, 

poleca się nowo-otworzony 

SKŁAD DRZEWA
PIE WSM i S-ki 

ul. Ciepła Nr 1030B, 
pomiędzy ul. Mroclimalną 
i Grzybowską, naprzeciw­
ko placu, na którym stoi Rąjt- 
śzula. . 1421

strojów damskich i dziecinnych 

Julji Porębskiej, 
ulegając żądaniu JW. i WW. Pań, przenls. 
siony został na róg Senatorskiej. Wej. 
ście od Podwala ?4 3, i piętro. 4468

ME W

iiU Tnn-M
w pow. Skierniewickim, o 2 mile od st. Ru­
da Guzowska, sprzedane będą w publicznej 
licytacji.—Inwentarze żywe i martwe, 
we Wtorek, d. 8 Sierpnia r. b.1945r

Warsa.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy*.. .... 
Osobowy 3 klasy  
Osobowy 3 klasy........ ....

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Knrjerski 2 kiksy
Roboczy: pon.,, środa, piątek 

„ wtorek, czw„ sob.
Warsz.-Bydgoska: i

Osobowy 3 klasy  
Kuri erski 2 klasy ....... 
Osobowy- 3 klasy ...... 
Roboczy: pon., środa, piątek 

„ wtorek, czw., sob.
Warsz.-Terespołska:

Pocztowy 3 klasy  
Knrjerski 2 kłusy  
Osobowo-towarowy.  
W arsz. -Petersburska: 
Kurierski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy...............
Pocztowy 3, klasy .,
Wadwiśl. do Mławy: 

Pasażerski........
Pocztowy  
Miej. os. t. do N. Dworu
Nadwiśl. do Kowla: 

Pocztowy ......... ..... 
Pasażerski...  
Miej. os. tow. do Lublina 
Miej. os. tow. do Pilawy

Majątek Ziemski
jest do sprzedania na bardzo korzystnych 
warunkach.—Wiadomoeć: Widok Ns 5, mie­
szkania 34 5. 4531

i Kostiumów, 

TEODORA i AUGUSTA 
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres po­
wyższej firmy wchodzące, które wykonywa 

po nizkich cenach i na czas umówiony, 
przy ulicy Senatorskiej A 477 (17) 
i Nowo-Senatorskiej 34 8 w Warszawie.

jak również prawdziwy 
E3>ISEl>MOir z Norwegii 

i wybór PIERSY || 

własnego darcia, 
poleca specjalna sprzedaż Puchu na STA* 
REJ POCZCIE, jiodEEGAREM. Wchód 
od Nowo-Senatorskiej, wprost hotelu Rzym, 
skiego.

UVJAGA. Przyjmuje się stale PIERZE 
DO DĄRCIA, od najmniejszej do naj- 
większej ilości. __ _   792

Siana Nadwiślańskie' 
pogodnie zebranej do sprzedania z odstawy 
w każdej ilości. Zamówienia przyjmuje Kan. 
tor Najmu Powozów.—Plac Warecki W 18, 
(cena targowa).________________ 4165

Korzystny interes dla 
pp. Fotografów.

Posiadającym dobrze sztukę, fotografom, 
nia aś nie mającym fundłiszu założenia wła­
snej pracowni, bez względu na wiek, wyzna 
nie i płeć, moje wszystkie przyrządy do foto­
grafii. odstępuję na rzecz wspólnika połowę 
korzyści 1 ublrzy części.—Bliższa wiad. w Czę­
stochowie. na Jasnej-Górze w domu Kubań- 
czyka, u Rad. Honor. Perchorowieza. 4474

przy ul. KOSZYKI Nr 1,
W WARSZAWIE.

Cena wejścia w dnie powszednie kop. 25; 
w Niedziele i Święta kop, 15.—Dzieci-, do 10' 
lat, przy osobach starszych wchodzą bez­
płatnie. yti-i ': 99- ■. S‘>‘

Zwiedzającym Muzeum zapewnia się zu­
pełne bezpieczeństwo od ukłócia 
przez pszczoły.

Nadto zwiedzającym służy prawo korzy­
stania z rozległego ogrodu angielskiego, po­
łączonego z sadem owocowym, zaopatrzo­
nym w w’yborowe gatunki jagód i owoców 
wszelkiego rodzaju.

Bliższe szczegóły w oddziel- 
nych afiszach.1863r

9 Statki parowe odchodzą: 
Warszawy (Jo Piecka,, codzienm’

żjfeKŁga^o 9 zrana, oprócz Niedziel.
Łiaaamrńśinaa Płoęka do Warszawy, codzienu19 
o 6 zrana, oprócz Poniedziałku. — / N.0^* 
Ąle.ksandrji do Sandomierza, w Poniedziął®* 
Środy i Piątki o 5 zrana. — Z SandomieW* 
do Nowej Aleksandrji i Warszawy, W h1®* 
dziele, Wtorki i Czwartki o 7 zraaa-

1 Przeciwko rdzy!
I ŚNIEDZI 

zaprawa do stasSoii
,NtfMY DUPUY“, 

której użycie tak znakomite w latach 1880— 
1881.wydało rezultaty, sprzedaje się u niżej 
podpisanych' oraz w Składach Nasion pp. 
Rudhiekiego i Spółki, Wasilewskiego i Ka­
niewskiego. .Jeden pakiet wagi około wy­
starczający do zaprawienia 64 garncy nasie­
nia, kosztuje kftp. '40. Przepis użycia do­
łącza się Zamówienia uskuteczniają się za u- 
przedniem przesłaniem należności, oraz ko-

M. LANDY i S-ka.
WABSZAWA, ul. ŁBSZNO Kr 57.

Młody Człowśelr 
potrzebny jest z kaucją rs. 100 i miłej po­
wierzchowności, do sprzedaży wyrobu fa­
brycznego, jąko agent na Warszawę i inka­
sent*—Wiadomość; Piękna M 8, między godjs. 
8—12 przed, południem, stróż wskaże. 4o45

„ELIZEUM (w ogrodzie), 
egzystujący przy ulicy Świętokrzyzkuy 
pod łfe 25, otwarty codziennie do g0 
dżiny 1-ej w nocy, poleca się Szan. pj 
blieznośei z wyborową kuchnią jak i nan0' 
jamŁ—Z szacunkiem Z- Głowacka. 4573'

Uawo-otworzDRy wielki 

SM Oraw 
zagranicznych i krajowych, świeżych i sezón- 
nyeh, oraz wielki dobór cytryn, pomarańcz i 
różnych delikatesów, oraz świeży transport ’ 
Kawioru ziarnistego, Sardynek w różnych 
gatunkach, Sery i Masło -śmietanKOwe,- co­
dziennie świeże litewskiej różne Makarony, 
Miód Lipiec i w plastraen/oraz Winogrona 
Świeże, badeńskie, kuracyjne, węgierskie i 
krymskie. Ceny najtańsze z całej Warszawy. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność 
przy ul. Senatorskiej M 2. Z ugź.a: 1 
niemi—W. ZALEWSKI. ' 41

Z dnia 28-go lipca 1882 roku, 
na stacji „Pragą® d. ż.'Warsz.-Terespolskiej.

PSZENICA; wyborowa 172—179, średnia 
156—-1ÓO; ordynaryjna 137—140.

ŻYTO: wyborowe 89—91,. średnie 84—87, 
ordynaryjna, —.—.—.

JĘCZMIEŃ: wyborowy1 średni —.—, 
ordynaryjny 74. 80.

OWIES: wyborowy 95.—100,średni 88—92 
ordynaryjny 75—81. .

GROCH: —. —.—. GRYKA —. —.—, Ka­
sza 90 —IOO, średnia ordynar. —.

Pszen. 242—250 sm. i ord. 
 . ,k psti*a:i dobra

. ’ ... „ biała....
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 f. . .
„ średnie. . . . „ . .
B wadliwe . . .' . .■ 

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.. 
Owies 141 f.. 
Gryka ..... 202 f.. 
Rzepik letni . . .

„ zimowy . . 212 f.. 
. Rzepak rapos zim. 212 f.. 
Groch poliiy . . . 262f.., 
Jarzyny: Ziemniaki . 7 .. 
Okrasa: Masło świeże funt

, solone pud 
Siano». . . . . ■ . pud 
Słoma ..................... pud
Drzewo opał. twar. s. kub.

« » mi?k- » r

praktyczne polskie
■1

~ ■ oraz robotę z powierzonych materjałów, pfi- 
dejmuje się pracownia przy fabryce sziqu- 

perskiej, Marszałkowska 14 73. 4099

PEŁNOMOCNIK! 
do samego odbioru komornego, z kaucją H. 
3,000, zgłosić się może do kantoru lotełji,ui. 
Marszałkowska 14,56, .przy h°relu Maringo

wraz.ze starszemi j^yąctwą Skąplerza Ś-go, 
zagasza braci i siostry na sesję d. 30 Lipea 
t. j. w Ni edżielę o godzinie 3*a.—Kóśeiół N. 
Panny Marji. 4546

Przełożona Rensjii
Vl-klasowej prywatnej żeńskiej*

w. Warszawce, ul. Elektoralna 114 43, ma za­
szczyt zawiadomić Sz. Rodziców i Opieku­
nów, iż zapis uczennic na rok szkolny 1882/3 
rozpocznie się d. 21 Sierpnia, kurs zaś nauk 
1 Wrtóśnia\r. b.—Matylda Karwówska.

Weksle:
Berlin 100 m. z kr. 
Londyn 1 f. st.. „ 
Paryż. 100 fr.. »■ 
Wiedeń 100 gul. „

Papiery publiczne: 
4% L. zast. 3 okr. s.I i II 
5°/0 L. z. nowe z r. 1869 d.

w b " m' 
List. zast. m. Warsz. ser. I

” ’ ’ ” ’ni 
List, z.” m. Łodzi ser. I i II 
.4% Listy likwidacyjne d. 
' „ , „ m.
Bilety Ban. Ces. s. I, II i ll 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864 
„ 7 1866

I Pożyczka wschód, rs. 100 
H „ b v l®0
111 T » ,100

Akcje i obligacje: 
Akc. dr. żel. W.-W;rs. l00 
Ake. dr. żeh W.eBl: rsr-100 
Akc. dr. ż. Warsz.-Teresp. 
akc. dr„ ż. Fabrycz.-Łódz. 
Akc. Banku Hand, w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. ■ 
Ake. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. T. ub. od ognia 
Ake, War. T. fabr. cukru 
Akc. T. i. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel. t. fabr. cukru 
Akc. T. Lilpop. Rau i Lew. 
Ake. Tow.'fabryki machin 
Akc., Tow. Łazien. i Łaźni 
Ąke, T. żaki, przędz. Zaw.

piękny, świeży, biały i szary,

89.70

Pud ,, Korzec
od do: do
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Wielka hodowlaAkcyjnym, przy Nowym-Zjeżdzie

dawniej WILANOWSKIEGO,

Kantor i Skład 
Przyborów powozowych

(porte bonheur) w przejeździe ul. Marszał­
kowską, Alejami Jerozolimskiemi, do Łazie­
nek Królewskich.—Łaskawy znalazca raczy 
odnieść takową na Chmielną te 27, mieszk. 
19, za odpowiednią nagrodą. 4563

1866 przeniesiony został

na ulicę LESZNO Mr 7

Miilm
otrzymał pierwszy transport wybornego.

Sera Litewskiego,

od 8 Lipca 1882 r. przeniesioną zosta­
ła do domu własnego, ul. Czerniakow­
ska wprost Gó/nej te 68. 1893r

Ostrzeżenie.
Zabrania się wszelkiej żeglugi na jezio- 
rach Wilanowskich, począwszy od brze­
gów Wisły.—Osoby - przekraczające powyż­
sze ostrzeżenie ulegną odpowiedzialności są- 
g°wcJ- _________ 4569 : \

W. BBM,»
' -i 

w Warszawie, Marszałkowska te 40. 
w Lublinie, Krakowskie-Przedmieście.

zawiadamia WW. PP.f Lekarzy i Obywateli 
Ziemskich i mieszkańców . m. Kutna, że ku­
piwszy w d. 6 Lipca r. b. Aptekę od p. Wi- 
tarnowskiego, zaopatrzyłem takową w zapas 
wszystkich więcej używanych Wód Mine­
ralnych naturalnych i sztucznych (z własnej 
fabryki) Woda sodowa i śeleerska sprzeda- 
je się na butelki,: syfony i balony.—Specy­
fiki zagraniczne i krajowe, przybory opa­
trunkowe i chirurgiczne.—Wydawanie z mej 
Apteki na rachunki, pozostaie na dotyoh- 
czasowych warunkach.—K, Rybicki. 4556

n Maeazynu Wyrobów pończosz-

dwie PANNY

poszukuje osoby samotnej z kapitałem 1,000 
rs., na' wybudowanie maszyny, która za po- 
m-«> a • kon.’ l’P‘’dwi glinę’i zrobi 15,000 ee- 
gtet dziennie, model od 2 miesięcy odbudo­
wany i próba odbyta.—Osoba życzącą przy­
stąpić do interesu, kapitał-może mieć zape- 
wnlony, należeć do zysku i mieć przyzwoite 
utizymante. Wiadomości.proszę nadesłać do 
i. Gohekiego, Wolność te 11, pod lit. M. T.

Mam honor zawiadomić Szan. Ro- 
dziców, że przyjmuję na stół i 

stancję MŁODZIEŻ wyznania MOJŻE­
SZOWEGO, zapewniając obok rodziciel­
skiej opieki i dozoru w spełnianiu obowią­
zków religijnych, naukę języka hebrajskie­
go, oraz korepetycję dla uczniów gimnazjal­
nych i przysposabianie do szkół, a to przy 
pomocy odpowiednich nauczycieli.—Nowo- 

H&r°- M. Konarski.

oiiawy- ślusarski 
i reperacji maszyn do szycia, egzy­
stujący przy ul. Dzikiej te 44, z powodu po­
większenia interesu przeniesionym został na. 
Tłomaekie te 6, b. Hotel Wileński. 

4562 Adolf Steinke.

Przełożona Pensji Żeńskiej VI-kla- 
sowej, przy ul. Krakowskie-Przed- 
mieście w pałacu hr. Stanisława Po­
tockiego te 413, f 

IMA JASIEŃSKA,
zawiadamia Szan. Rodziców i Opiekunów, 
że zapis uczennic i pensjonarek, pół-pensjo- 
narek i przychodńich na rok szkolny 1882/3 
rozpocznie się d. 20 Sierpnia r. b., kurs zaś 
nauk dnia 2 Września. 4504

Nagrody rs. 3.
Dnia 28 wybiegła z domu pod te 10 przy 

ulicy Żórawiej Papuga, z małych, tak zwa­
nych „Inseparables,” samiec,—Uprasza się 
znalazcę o odniesienie jej pod powyższy nu­
mer, na dole z bramy na prawo, za powyż­
szą naforódęW r—1964

DOM do sprzedania 
za rogu- ą Wolską, z ogrodem owocowym, 
przynosz... .. dochodu rs. 414, niedochodząc 
cerkwi: po prawej Stronie te 24. ’ Wiadomość 
na miejscu. 4433

do sprzedania przeszło na 35 morgach,.z p,o- 
zostawieniem oznaczonej liczby iiasięnnikóW. 
Oprócz tego do wycięcia sosny: w 1- dziale 

-270, w 2 dziale 250 i w 3 dziale 550.—Ży­
czący nabyć mogą obejrzeć., na miejscu, od 
St. D. W. T. Siedlce 4, 7 i 10 wiorst, w Ma­
joracie Wiszniew.—Wiadomość szczegółowa : 
i warunki, u Administratora w m. Siedlcach 
Jś 55, ulica Teatralna, bez pośrednictwa.

4560 Ł. Maciejewski.

nadeszły świeże, oraz różne Akwarja z fon­
tanną i bez, sprzedają po cenach umiarko­
wanych. — Ch. Sofokli, Długa J\b 6, m. 6.

z orzechowego drzewa, ze srebrną rączką 
wyobrażającą 4 kobiety.—Łaskawy znalazca 
raczy odnieść- Wspólna te 6, do M. Nalepiń- 
skiego, za bardzo dobrem wynagrodzeniem.

Fabryka Bilardźw
T

0 0 M.
Mający chęć przystąpić do kupna z małą 

kwotą rs. 1,550, inoże nabyć-Posesję blizkó 
rogatki Moskiewskiej (Grochowskiej), hypo- 
teka uregulowana.-rWiaóomośe: ulica Pie- 
karska te 5 nowy, w Sklepie.Fryzjerskim.

Zgubiono w Poniedziałek wieczorem
Zawiadamiam Sz. Publiczność łaskawą 
na mój ZAKŁAD CUKIERNICZY 
który dotąd utrzymywałem przy ulicy 
Chmielnej te 35? iż takowy przeniósł­
szy na ni. Nowy-Świat .te 4, obok 
straży ogniowej, otworzyłem na wyż­
szą skalę, oraz polecam się Szano­
wnej Publiczności tej okolicy. 4566

Jan G^arówski.

ul. Nowy-Świat Nr 51.
19091-

Dawno oczekiwany

SER Litewski
ADAMAJTYS

otrzymały

Dla PP. MyśHwyoL
f*ies wyże! rassy polskiej w 1-em polu na 
wpół ułożony, znakomity na Wodę, po psach 
nagrodzonych 1-m medalem, jest do sprzeda- 

' ” ’ ’ ” " ' ' ,’23-. 4554

Maj# pod teawp
7 wiorst od rogatki szosą, z powodu wyja­
zdu do sprzedania zaraz bez pośrednictwa 
z inwentarzami i ruchomościami, pod warun­
kami korzystnemi.—Długa te 21, u adwoka- 
ta Urbanowskiego do g. 11 rano i od 5—8.

tOg niżej ceny
sprzedaj e pozostałą z sezonu

GM i taóR

Do sprzedania 4532

Koń kary
T Lejb-Gwar dj i Litewskie­

go pułku, r— Zapytać stajennego Kostarewa, 
widzieć można codziennie w każdej porze.

BAŻANTY
żywo lub zabite na, obśtalunek.—Zgłosić się 
można pod adresem: Jabłoń, p. Białę, Wi- 
sznice (gub. Siedlecka) do właściciela dóbr. 
Zostawioną została w dorożce te niewiadomego

nagrodzonych 1-m medalem, jest c 
nia—Nowogrodzka te 25, mieszk.
Do Pracowni Strojów damskich W.
Ciszewskiej, Nowy-Świat tel8, potrzebną 
jest zaraz zdolna

Panna do maszyny
■oraz może być przyjętą na stałe ze wszyst- 
kiem uczennica umiejąca pisać i rachować. 
Pierwszeństwo mają z prowincji. 4555

1,000 Oskardów | 
najstaranniej stalonych do robót ziemnych i 
kolejowych, wyprzedaje się po cenie najniż­
szej-—Ul. Chmielna te 25, u p, F. Rembierz. 

Restauracja 
egzystująca od lat przeszło 30, w m. guber- 
njalnem, jest do sprzedania: z kompletnem 
umeblowaniem, stołowym serwisem i nakry­
ciem, oraz kuchennemi naczyniami.—Bliższa 
wiadomość przy ul. .Długiej w Hotelu Nie­
mieckim. 4572

WAZNB
Niżej podpisany, jako wykwalifiko­

wany Majster, podejmuje się wszel­
kich robót brukarskich, tak z własne­
go jako i powierzonego mi materjału, 
jako to: kamieni polnych, kostek i kop- 
sztejnu, po cenach nader umiarkowa­
nych, gwarantując za dobroć i aka- 
ratność roboty. Przytem mam honor 
nadmienić, że podejmuje się także ro­
bót" rządowych i prywatnych na pro­
wincji i kolejach, z czem się polecam 
Szan. PP. Obywatelom, Budowniczym 
i Inżynierom. W zakładzie moim mo­
żna także dostać kamieni różnego ro­
dzaju na sążnie.—Reflekłanei raczą zo­
stawiać swe, adresy u niżej podpisane­
go, a żądanie ich natychmiastowo wy- 
■pełnionem będzie.

Juljan Szuieęki, Master brukarski. I 
Jerozolimska przy rogatce te 1 ra 
nowy, w Warszawie. 4509r £i

Subjekt Handlowy . 
władający językiem niemieckim i póiskim, po­
trzebny jest do interesu fabrycznego. Kau­
cja wymagalna rs. 1,000. Żonaci mają pier­
wszeństwo- -r-Oferty przyjmuje Bitiro Anon­
sów Rajchman i Frendler, Senatorska te 22, 
pod lit E. H.19191-

z oknem wystawowem, przy ul. Prze­
chodniej, do wynajęcia w każdym czasie.— 
Wiad. w Kantorze Pierwszej Warszawskiej 
Plękąrnl,Mechanicznej, Leszno 40A. 4559

HEBLE feardzo tanio• / v !. •• . q
2 Garnitury i wiele innych Mebli do sprze­
dania z powodu braku miejsca po cenie 
niżej kosztu.—Orla 12, u tapicera. 4568

MIESZKANIA 
dla osób potrzebujących spokoju, do wyna­
jęcia. w każdym czasie, w blizitości Ogrodu 
Saskiego i Zielonego Placu. — Wiadomość 
w Kiosku, ,przy placu Żi.eionym. 1950r

W pięknej miejscowości nad 
Bugiem, przy osadzie Wyszków, pow. 
Pułtuski, gub. Łomżyńskiej, gdzie jest 
stacja pocztowa, lekarz i apteka, jest 
do wypuszczenia w 6-letnią dzier­
żawę licząc od 1 Października r. b. 

2-piętrowy muro­
wany PAŁACYK, 

wraz z meblami, lub bez takowych, 
oddzielną kuchnią, oficyną, stajnią i 
wozownią i z domem dla "ogrodnika, 
razem z ogrodem owocowym i space­
rowym 10 morgów mającym, a będą­
cym własnością Sukcesorów Senato­
ra Sołowiewa. Pragnący wziąć w dzier­
żawę pomienioną miejscowość, mogą 
takową w każdym czasie obejrzeć na 
miejscu (od stacji Lochów wiorst 17, 
gdzie zawsze koni pocztowych dostać 
można); co do warunków dzierżawy, 
szczegółową informację udzieli Radca 
Stanu Konstanty Miller w Płocku, do 
którego interesowani listownie najda­
lej do 1 (13) Września r. b. zgłaszać 
się raczą. ' 189Gr

Nauczyciel Niemiec 
wykształcony, życzy przyjąć miejsce w Za­
kładzie naukowym, lub też lekcje. — Biuro 
Nauczycielskie Łuczyńskiego, Krąkowskie- 
Przodmieście te 6. 1948

Zofja Winkler, 
zawiadamia Sz. Panie. Kundmanki, że prze­
niosła pracownię z ul. Chmielnej te 20, na 
Miodową te 10, w oficynie na prawo, 1-sze 
piętro.—Tamże potrzebna jest zdolna maszy- 
niętka do maszyny Zingerai panny podręczne.

Do sprzedania za 1,200 rs.

Fabryka Pończoch, 
składająca ’się z 6-ciu maszyn, ze stałą i wy­
robioną klijentelą, z zapasem materjałów i 
calem urządzeniem.—Życzących nabyć upra­
sza się o złożenie adresu w Kantorze Ku- 
rjera Warsz. pod lit. F. P. 4565

&

do eksportu.—Katalogi wyseła się na żą­
danie gratis.—Oswald Schreiber, Dre­
zno (Saksonja), Ostbahn strasse 18. 1813rtednTIalA'stai-sza, druga jako młodsza skle- 

JnOwa —Wiadomość ul. Swiętokrzyzka te 11, 
mieszkania 10. u Gustawa Haehle. 1965r

Są na sprzedaż

Potrzebny jest Wspólnik 
do interesu garbarskiego, już prosperujące­
go.—Biuro Komisowe Łuczyńskiego, Krak.-
Przedmieście te .6, .. . . ? , 19441-

Na Elektoralnej Nr 30, 
(między Solną i Białą) 1963r r-r i . i TT, » •

De sprzedania w Zakładzie Kąpielowym 
Akcyjnym, przy Nowym-Zjeździe 

fajni piw Wm 
z 2 pompami wodnemi i 3 Kotły buljero- 
we.—Wszystko w dobrym stanie. 4549

( Łodzi, Pętrokowska

a mianowicie: CzekbUdy 
czkach, Praliny w pu- 

preszku. 1920r

^00827



to

Adolfa Jana Pahl,
46, przy ul. Marszałkowskiej 46, 
drugi dom. od Świętokrzyskiej w "Warszawie 
poleca wielki wybór Zegarów i Zegar­
ków z pierwszorzędnych fabryk Genewskich, 
Paryzkieh i Freiburskiph, jak również De­
wizek złotych i srebrnych, imitacji talmi- 

. gnidowych francuzkich, a to po cenach przy­
stępnych, oraz przyjmuje się wszelką repa­
rację z dwuletnią gwarancją. 1888-r

Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, iż z d. i-m Lipca r. b.

nm-owzony został

Od 1856 roku istniejąca
FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH

BRACI HIEBERC
w Warszawie, ulica Wolska M 15,

SM Głów KraiOTskie-PrzBdmieście Nr 81, wprost tościola S-tej Anny,
poleca gustowne i trwałe swoje wyroby.

Zwracamy szczególną uwagę na wyrabiane w naszej fabryce od kilku lat wyższego 
gatunku nakrycia stołowe, na zupełnie białym metalu, srebrzone, które na­
wet po zupełnem wytarciu się srebra, zachowują swoją białość.

Cenniki illustrowane na żądanie franco, przesyła się. r—1773

BI
S.’

a w najświ^szym ością i mliiin wyhorze
od 10 kop. na papierze naturalnym 

„ 18 „ gruntowane
„ 30 „ białe Złocone

nj S dó najwspanialszych naśladujące skórę, kretony, gobeliny złotem 
ik/ i srebrem przerabiane, oraz metalowe i gładkie w różnych kolo- 

g rach.
ROLETY do okien, CERATY, GZEMSY, PATARAFKI, CHO­

DNIKI, WYCIERACZKI do nóg kokosowe. ROZETY i Ozdoby sufi­
towe, z papieru mache, wszelkiego rodzaju, poleca

r. U U SIEWEK/, 
dawniej J. RÓŻ A N-S KI,

Długa Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego, 11211

w maszyny najnowszych wynalazków poruszanych -o 
s „POD MERKURYM” * 

v> il ca.
8 nwHtwramj tatom-Micaj §.
I SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH, I
£! . ■o

•+* Senatorska Nr 27, obok kościoła S-go Antoniego, 2
zaopatrzony został w wielki wybór Obić papierowych, po- 

cti cząwszy od najtańszych t. j. 10 kop. za rulon; zaś na papierze ?*”
gruntowanym od 18 kop., które to gatunki znajdują, się za- cn 

-sc: wsze w wielkim wyborze na składzie w każdej żądanej ilości, ®
na co zwraca się szczególną uwagę PP. Właścicieli domów. o 

Również znajdują się Obicia w wyższych gatunkach, które -» 
U- na żądanie podług materyj meblowych wykonywają się. r—333 2.

Gdzie idziesz?
_  Do istniejącego od dziewięciu lat, najwykwintniejszego i. najtańszego składu go­

dowych ubiorów męzkich E. Sameta, na Senatorskiej 22... r—1524

A co tam będziesz robił?
— kupię sobie paltot za 12 rs., garnitur marynarkowy za 1.5 rubli, tam bowiem 

tylko dostać można wszelkich gotowych ubrań w największym wyborze i po najtańszych 
cenach. E. SAIWET,

FILJA W KIJOWIE KRAWIEC Z WIEDNIA,
Kreszczatik, dom Linincenkoj. Warszawa, Senatorska 22.

Specjalny Zakład Nauki Strojów i Krojów Damskich
WW'

A. GAŁECKIEJ, 
ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85, 

zwraca uwagę Pań,- .Chcących się uczyć, że nauka krojów powinna byt' 
wykładaną bez pomocy linijek i książki, byłoby to zagmatwaniem 
zupełnie szkbdząeem, z tego powodu nie praktykuje się tb w żadnym 
Magazynie w Warszawie, ani w Paryżu. Przyfem nauka z książlii 
jest dla nas śzkodliwj, gdyż obliczenia drobiazgowe, które czerpiemy 
z dzieła, co miesiąc się. odmieniają i całą naszą pracę niszczymy ob­
cinając nożyczkami, a także w braku dzieła "i linijki, nie możemy 
skrajać sukni ani okrycia, lub też udzielić tej nauki drugim. .Nauka 
krojów damskich powinna" być wykładaną w ten sposób, aby ućzeii-'. 
nica skroiła suknię lub okrycie, za pomocą tylko centymetra i ryciny 
Mód,-nie wykrawając kółkiem formy, lecz sama zrobić pówihna"Mo­
del przez naukę, przytem nauka, krojów, jeżeli się kończy na rysun­
kach, w.rezultacie nie przynosi żadnej korzyści, jest to tylko ma- 
midlo dla nięrozumiejących tej umiejętności.

. Nauka jeśli chcemy aby była zupełną, powinna być wykładaną 
teoretycznie i praktycznie, aby każda z uczennic w ciągu nauki wy- 

jkońezyła kilka sukien i okryć podług najświeższej mody, dla zdania 
i egzaminu sprawiedliwie. 43Q4

Warszawskie Przedsiębiorstwo Asfal­
towe i Fabryka Tektur.

Wobec zbliżającej się pory rozpoczęcia robót asfaltowych i dekaiśkieh,, poleca jną- 
terjały i wyroby wyprodukowane w własnych miejscowych fabrykach, a mianowicie: 

Asfalt Włoski, Bitom, Gudron, Smołę angielską Terra 
Cottę, Tekturę asfaltową, Lak asfaltowy,

oraz wyroby z asfaltu prasowanego jako to: wszelkiego rodzaju

| Rynsztoki, Burty, Bruki i.Posadzki, I 
Zamówienia przyjmują się WYŁĄCZNIE w Kantorze Administracji 
przy ulicy Włodzimierskiej J& Ha. * 8.73—i; I

gładkich i bardzo ozdobnych
z grubego metalu

Trumien MletalowycM 
z wszelkiemi do tychże przyborami, 

przy fabryce LAMP i WYROBÓW Metalowych 

.orto-ro TRELLE, 
Mowy-lŚwśat HTr 1318 (?6).

Kwiaty, Wieńce i Girlandy metalowe na łokcie, z rożnych liści i kwiatów złożone 
Telegrainy z prow'incji natychmiast się uskutecznia. 1841—r

BElMO technicżne

WARSZAWA KIJÓW
Marszałkowska, 54. . Kreszczatyk, dom Szliflera.

Poleca: Wszelkie Maszyny dla obróbki metali i drzewa,. Kotły parowe różnych sy* 
Sternów, Wentylatory, Exhaustory. Kuźnie polówe, Wagi deeymąlne i centymąlne, SikawK 
pożarne. Wszelkie Metale jak: Miedź sztabową, blokową i w blachach, Cyna,-Cynk, Ołó* 
i Fóśforbronz. Stal laną, Stńl narzędziową, Pilniki, Wyroby z Gummy, i Gutta perć,hr, P» 
pier i płótno szmerglowe, Pasy rzemienne, bawełniane, parciane i stalowe. Dychtunki gum 
mowę i asbestowe, sita i tkaniny metalowe, Szkła wodowskazowe i t. p. r-1218

specjalista w gałęzi techniki hygienicznej
zmienił mieszkanie na ulicę Kruczą Ni’ 10 B.

Ocenia zdrowotność mieszkań mierząc stan hygfosko.pijny, ilość kwasu wę- 
gl&nego i innych zanieczyszczeń.—Osusza wilgotne mieszkania, usuwając z nich 
stęchliznę, porosty, wykwity i pleśnienie.—Mieszkania w nowych domach 
osusza w "kilku dniach.—Wyniszczą grzyb budowlany i zaradza takowemu podczas 
budpwy.—Urządza wentylacją usuwającą -wyziewy -i zaduchy z ciągiem dostarczanie® 
świeżbgo powfetfża. — Dla osób chorych piersiowo, urządza dostarczanie świeżego 
powietrza bez żadnej rujnacji murów.—Urządza kaloryfery regulujące potrzebną 
wilgotność powietrza i piece wentylacyjne.—Wykonywa deżinfekcją mieszkań, szpi­
tali, stajen i t. p., mszcząc miazmatyczne organizmy, przez co usuwa panujące w nich 
choroby.—"W budowlach wykonywanych zastosowywa wszelkie potrzeby i urządzenia śa- 
nitarne, g^aEągtu.feo. skuteczne działanie takowych. ’ -4451

Fabryka Maszyn i Narzędzi

Jakóba Fajans i S-ki w Warszawie,
ulica Danielewiczowska M 5 (619).

poleca po cenach przystępnych, pod gwarancją dokładności: 
Prasy kopjowe do. listów, kute, lanc Ldrewniane, w 20-tu modelach. 
Stemple firmowe, kalendarzowe, Numeratory i Praski. 
Praski do unieważnienia maiek i kuponów, prżfez dziurkowanie. 
Maszynki do dziurkowania-(perforowania). kwitarjuszy i papierń. 
Kaszty drukarskie do pism ruskich i polskich, tytułowych i linij. 
Szufle drukarskie, drewniane i metalowe, Reglety drewniane. 
Czcionki drukarskie, Czcionki, oraz Platy mosiężne introligatorskie. 
Maszyny numeracyjne do akcyj i papierów publicznych. 1

Piśmienne zamówienia punktualnie wypełnia, cenniki franco przesyła, r—321 i

MASZYNY D O S Z Y C I A. a Sprzedaż na dogodnych waruiikuela.
Juljan Berg, Mazowiecka Nr 14.
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OSTRZEŻENIE

r—1725

9461

Panny potrzebne śą, uzdolnione do spó­
dnic i staników, Freta Aa 53, m. 10. 9672

1 Maszynistka potrzebna do bielizny. Ulica 
JSosnowa Aa 1, mi s kania 2. 9580

9575

Maszynistka potrzebną jest do bielizny 
męzkiej. Ulica Freta As 7, m. 14. 9645 

BWagOga

Sź

Sklepowa potrzebna do sprzedaży pieczy- 
Jjjwa. Kaucja wymagana. Wiadomość bliższa: 
Nowy-Świat As 32, m. 16, od 10—11 z rana.

Do wynajęcia | 
w każdym czasie przy ul. Se- gjj 
naforskiej Aś 24, obok Raśursy $ 

Kupieckiej.
1) LOKAL na 2 piętrze złożony > 5 |

pokoi, przedpokoju i kuchni. B
2) LOKAL na parterze, zdatny na ® 

sklep; lokal ten składa się z obszerne- || 
go sklepu i pięciu pokoi. g

Wiadomość 'o warunkach u właśei- $5 
ra ela domu. 1930r

Panny potrzebne są zdatne, do staników i 
spódnic. Bednarska Iw 7, m. 6, parter 9481

do wyrobu gorsetów zostaną zaraz przyjęte. 
Zajęcie stale zimą i latem, wynagrodzenie 
dobre.—Fabryka gorsetów, Swiętokrzy- 
Xlr0~4 WiWiehn Steiner i Brat

Lakład Nauki Rękodzieł dla Kobiet, Mar- 
jŁfSzałkowska 53. Przez czas wakacji, eena 
kursów o połowę zmniejszona. 8739

W" MAGAZYN MEBLI 
•ffaisKeJSa.

Nowy-Swiat As 18 róg Smolnej dom W-go Bekkera, 
posiada znaczny wybór MEBLI GOTOWYCH własnego wyrobu, 
kwintnych. jak również przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty STOLARSKlh 
i TAPiCERSKlE, które wykonywa na czas umówiony, po cenach jak 
zwykle umiarkowanych. r—i8t»8 ,

41 ospo dyni Niemka potrzebna jest na wieś, 
ąjw średnim wieku, znająca się na gospo­
darstwie wiejskiem, umiejąca dobrze prac, 
prasować i gotować. Adresa składać w Kan­
torze Kur. Warsz. pod lit. A. Z. 9429

Ctancja dla uczni. Z upoważnienia władzy 
IJszhoinej. Zapewnia się opiekę i wygodę, 
warunki przystępne. Tamże rodzice przywo­
żący dzieci, mogą wprost zajechać ,i’ prze- 
mieszkae przez czas egzaminów. Nowy-Świat 
M 7. mieszkania 43.

fBIglA jBHIBWS 

zawsze najtaniej i w największym wyborze, dostarcza Skład SEWERYNA MAZUR i S-ki, 
przy 2®lacn Teatralnym, w palaen. dawniej Mlanlta. 1012

Podróżujący inteligentny i sprytny, po- 
| trzebny zaraz na wyjazd. Wynagrodzenie 
w gaży i prowizji 100 rs. miesięcznie. Kau­
cja wymagana w gotówce 1,000 rs. Adresy 
proszę składać w Kantorze Kur. Warsz., 
dla „Składu? 8995

Gospodyni potrzebna jest na wieś, w śre­
dnim wieku, znająca się na gospodarstwie 
wiejskiem jakoteż na praniu i kuchni. Adre­

sa składać w kantorze Kurjera Warszawsk. 
pod lit. W. Z. 9430

£1 ospodarz praktyczny, uzdolniony do samo- 
(jdzielnego zarządu, z odpowiedniemi świa­
dectwami, potrzebuje zaraz odpowiedniej po­
sady. Wiadomość u p. Chorzelskiej, ulica 
Widok Aś 14 domu, a mieszkania 13, w ofi- 
cynie, na parterze.96421

Pedagog potrzebny jest z średniem wy- 
I kształceniem, w sile wieku. Żądane są 
dowody kwalifikacji i pewna gwarancja. Wia- 

. omos.c: Ciepła Aj 5, w sklepie Żeromskiego,

NAUKA KROJU
bielizny i damskiej krawiecezyzny, 

podług najnowszych i najpraktyczniejszych, systemów (trzema sposobami do wyboru), 
udziela się przez osoby fachowo wykształcone, w języku polskim, a w razie potrzeby we 
francuzkini lub niemieckim.

Kurs trwa 4 tygodnie, a dla osób mniej uzdolnionych, do czasu kompletnego Wn- 
czenia się bez osobnej dopłaty;—Cena kursu rs. 10 (dziesięć). Godziny wykłada od 9 
rano do 2 po południu. _ , _

Panie życzące pobierać naukę, raczą się zgłaszać na ulicę Twardą Aa 8 kg, trzecie 
piętro, mieszkania Aś 26, dom p. Walfisza. r—1855

iSŚgżczyzna w sile wieku, z średniem 
Iflwykształceniem i przyzwoitej powierzcho­
wności, potrzebuj7 jest zaraz na wieś, .do 
dozoru chorej osoby. Wiadomość: ulica Że­
lazna Aś 33, mieszk. 6. od 8 do 9 rano. 9674

(Saszynistki oraz Panny do dziurek do 
(bielizny niężkiej, potrzebne zaraz. Mar­
szałkowska As 37, m. 8, 3 piętro, front. 9393

z fabryki INDYGO-KARMINU i Farbek do bielizny, uznanych na Wysta­
wach listami pochwalneini, od lat 28 istniejącej w Warszawie, przy ulicy 

Krochmalnej Nr 3 (1016).
W dalszym ciągu mego ostrzeżenia w pismach publicznych zamieszczonego, w którem objaśniłem, 

że niejaki Z. R. przy ulicy Franciszkańskiej, wyrabia te li .zwany Indygo Karmin i do swych lichych 
wyrobów używa stempla „na sposófe44 literami drobnemi do odczytania trudnemi, a wyraźnie ,,Jak 
Stuczkajski“ i to „Jak“ w sposób na pierwszy rzut oka wydające się ,,Jan,“ a na drugiej stronie ,,Indygo.“ 
Tak podrobionym lichym wyrobem, mieszczącym w sobie zdrowiu szkodliwe substancje, wprowadza 
w błąd kupujących, a obok tego sprzedając go za wyrób z mojej fabryki pochodzący, psuje mi reputację 
i naraża mnie na nieprzyjemności i wyrzuty, jakie znosiłem mezasłużenie od stałych moich kundmanow.

Dla zapobieżenia dalszym nadużyciom używania mojej firmy mającej ustaloną reputację, zmieniłem 
dawniej używany stempel, na inny podług odbitych tu form, a obecnie zmieiłem i winety, na których 
obok zwykłych wyjaśnień, dodałem na wierzchu na tle czarnem Nr 3 Krochmalna.

Jan Stuczkąjeki.

flospodyni niemkn, w średnim więku, po- 
(jszukuje miejsca do pojedynczej osoby. 
Adres-. Nowo gród z'ka Aś 23. mieszk. 23, 9647

Człowiek młody, z niewielką kaucją, po­
trzebny na wyjazd do sprzedaży gazet.

Wiadomość na Pradze: ulica Brzeska Ńs 215, 
mieszk. Aś 20, od godz. 4—6.9667

P©sa«ly i prace.

Osoba znająca doskonale krawiecczyznę 
.damską i dziecinną, poszukuje zajęcia 
w domu prywatnym na przychodnią. Stare 

Miasto Xs 12, mieszkania 5.  973

Mężczyzna w sile wieku, życzy przyjąć 
na siebie obowiązki zaraz: kontrolera, 
nadzorcy lub magazyniera, przy jakim za­

kładzie lub fabryce, w Warszirwie lub na 
prowincji, sumienność nie wątpliwa. Wiado­
mość u p. Chorzelskiej. Ulica. Widok, do­
mu As 14, a mieszkania 13, w oficynie na 
parterze.9643

PhłopCÓW potrzeba do zakładu pod firmą 
JjB. Bukaty i S-ka. Swiętojerska JŁ12a. 9531 
Panna potrzebna jest do szycia do fabry­

ki gorsetów Jana Habich. Miodowa Ni 482.-

Sklepowe potrzebne są, do Sklepów ze 
sprzedażą pieczywa. Wiadomość w Kan­
torze Piekarni Krakowskiej. Ul. Pańska As 11.

Panna potrzebną jest do maszyn}7 Singera 
i do dziurek, oraz Uczennica. Wiadomość: 
ulica Stare-Miasto Aś 1, mieszk. 7. 9660

fkgrodhjJi wykwalifikowany, z dobremi 
(/świadectwami, żonaty, mało dzietny, po­
szukuje stałego miejsca. Adres: Józef Wit- 
czyk w Częstochowie: ulica S-tej Barbary 
Aż 469. 9572

Praktykanci potrzebni są, do Zakładu
1 Tokarsko - Galanteryjnego Plage. Nowo- 
Senatorska A% 4. 9603

-------łok. szer., po rs. 1.

5 Afin łok. Brokateli 2 ł. szer., 
,UUU po 50 kop.innfifi łok. Cretonubiałego na

lu.WUw koszule, l1/, ł. sz., po 15k, 
Wnnn łok. Creasu pół-płótna, ,UU V po 10, 12 i 13 kop. za ł.

1 nnfl łok. Madepolamu’/iSze- |,UUU role, po 25 kop.

Wnnfl Perkalu białego najlęp- 
,UUU szego, po 12*/, kop.

5nftA Serwet Stołowych adama- 
,UUU szkowych po 30 kop.

5(100 Serwet deserowych, ada- 
jUUU maszkowych, po 10 kop.

IGO Kołder wełnianych, po rs. 3. 

500 Kołder pikowych,po rs.i3.25.
1 Sztuk płótna krajowego, po 
l,vuy. 3<J'/3 j. sztuka po rs. 4.50.
1 OHO Koszul damskich z wstaw- 
l,vUv kami i langietami, po 90 k.

Obstalunki z prowincji będą 
ekspedjowane z akuratnośeią i sumien­
nością.—ADRES: Sz. Hertz, Dzika 1.

i rancuzka z dyplomem udziela lekcji i 
konwersacji, rs. 3 miesięcznie. Wiadomość: 

Wspólna Aś 10, m. 9, od godz. 12—1. 9526

i$anny potrzebne są do krawiecezyzny dam­
skiej. Ulica Dzika 3 nowy. A. Kucha-

rzewska._____________________ 9651
Hanny potrzebne są, do szycia i do szy- 
| dełkowej roboty. — Józef Vogel & Comp. 
Ulica Elektoralna Jś 19. 9622

liauczyciel potrzebnym jest, mający upo- 
lV'’ażnienie od ’Władzy, do wykładu języka 
niemieckiego, w zakresie trzech klas niż­
szych. Wiadomość w Hotelu Paryzkim Aa 40, 
oci godziny 10. do 12, rano i od 2 do 4 po 
południu._____________________9648_____
IVauczycielka potrzebną jest w blizkości 
[^Warszawy, znająca języki: polski, ruski, 
francuzki i niemiecki. Wiadom. u pp. Fran- 
kie.wiez, ulica Piwna A^ 11, od godz. 11—5.

Oralnia Jakubowicza, nowo-otworzona, Na- 
| lewki łź 15, poszukuje zdolnych prasowa- 
czek do koszul.________________9096_____
Rysownik uzdolniony w robotach meblo- 
Jiwych, może znaleźć fstałe zajęcie w za- 
kładzie stolarskim. Ul. Szpitalna As 10. 9522

Panny i Uczennice potrzebne są do kra- 
wieeczyzny. Pańska Ag 17, m. 15. 9653

•jsjIJCfik/UóT,.
I w 7OmMe jshjKzeiiie cła 

| na towary łokciowe, wełniane i płó- 
denne, wywołało znaczno podmesie- 
n e się cen na wszystk.e prawie to- 

wary, tylko znany j

Skład Towarów 
a nrzr ro"-ti ulic Dzikiej i Nowolipek dom 
'a P Brauna 1, w bramie 1.piętro,

maiać na uwadze dobro swoich Szan. 
M Knndmanów, zaopatrzył się w ogromny 
| transport towarów,które będą sprzedane 
h bez podwyżki cen 
s 't’iee Sz. Panie korzystajcie z okazji 
’i do sprzedaży przeznaczone zostało: 
! nn nnft Kaszmiru ezarne- | 2v.UU V go, 2 łok. szer., po kop. 70.

■■ r.n AHA ż°5e- Kaszmiru kolor, 
cudowne kolory, po k. 70.

1C fiOn łok. Kaszmiru long, w 
lOjUUw paseczki, 21.szer., pok.75.
1A fifłfl Diagonaluna su­

its JWjVUU knie, po 25 kop. 
i Ul nńfł łok. Rypsu na suknie 
I lUjUUU po 20 kop.
I nnn łok. Atłasu prześliczne- 
b 4,uUU go, PQ 70 kop.

r nnn łok. Materji na meble, 2’/a 
 .UvU łok. szer., po rs. 1.

kauka i wychowanie.
AJiemka rodowita życzy udzielać lekcje i 
[(konwersacji. Oferty proszę składać w kan­
torze Kurjera Warsz. pod lit. P. P. 9405

Student Uniwersytetu, znający języki no­
wożytne, udziela języków , starożytnych, 
ruskiego, matematyki. Plac Ś-go Aleksan- 

dra Ag 7, mieszkania 9. 9282

Potrzebną jest zaraz do szycia bielizny 
Maszynistka, oraz Panny podręczne. Ulica

Chmielna As. 17, w lewej oficynie, druga sień 
na parterze.__________________ 9590_____
Panny potrzebne do robót szmuklerskieh.

Marszałko\vska Aś 73. 9412

Bona Niemka, do trojga dzieci, potrzebna 
zaraz. Wiadomość: Krakowskie-Przedmie- 
ście 15, mieszkania 45.

Bona Szwajcarka, z dobrym akcentem 
ehce się umieścić zaraz do dzieci. Kra- 
Łowskie-Przedmieśeic 7, prawe skrzydło, 

mieszk, 28, na dole,_____________ 9680
Nauczycielka z patentem gimnazjum III, 
l’P08>8-dająea języki: ruski, polski, niemie­
cki, trancuzki i konwersację w takowych, 
oiaz nauki klasyczne, a specjalnie matema- 

j z^cz7 udzielać lekcje i przygoto-wy- 
v ac do Zakładów naukowych. Tamże jest 
pomieszczenie dla przyzwoitej osoby z cało­
dziennym życiom lub bez. Ulica Krucza Aa 4, 
mieszkania As 7, codziennie do godz. 4. 978

Ogrodnik żonaty, obeznany we wezyśtkieh 
((gałęziach ogrodnictwa, poszukuje zaraz 
lub od 1-go Sierpnia odpowiedniego miejsca. 
Łaskawe oferty uprasza się składać w za­
kładach ogrodniczych braci Hoser, lub Stop- 
czyk et Coinp. w Warszawie.______ 9471
Panny potrzebne są zaraz, zdatne i po­

dręczne do krawiecezyzny. Ulica Pawia 
As 7, w bramę na prawo.9610

»»»«
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Mężczyzna w Średnim wieku, kawaler, 
dobrze obznajmiony z gospodarstwem wiej- 
skiem, rachunkowością, i wszelkiemi interesa­

mi z temże związek mającemi, z wyższem wy­
kształceniem, posiadający kilka języków, 
poleca się potrzebującym, bądź to admini­
stratora, bądź do pomocy "właścicielowi ziem­
skiemu, osobiście zajmującemu się zarzą­
dem. Adresy proszę nadsyłać do Kantoru 
tegoż pisma pod lit. C. M. ■ 9671_____
Osoba młoda, poszukuje miejsca do Skle­

pu, lub do wyręczenia pani domu, w War­
szawie lub na wyjazd. Chłodna Ah 60, mie- 
szk.ania Ah 9, na 2-m piętrze, 9673

Kupno i sprzedaż.
Ckrzwpce do sprzedania za rs. 75 i rs. 25. 
0Ceny ostateczne. Elektoralna Aź 7a, 1-sze 
piętro, 4, _________________ 9627_____
]ambrekina ciemno-zielona, z Utrechtu 

jprirna, do okna weneckiego, do sprzeda- 
nia. Elektoralna M 7a, 1 piętro, Jfe 4. 9628 
Meble b. mało używane, do sprzedania ta­

nio. garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jedalny, 2 stoliki do kart. 
Regulatorjparyski. Ulica Chmielna Aż 52, lo- 
kalu 8.______________________ 9483
fljyprzedaż Mebli dębowych, rzeźbionych, 
ff do sali jadalnej. Nowo-Senatorska Aż 2, 
stara poczta, u stolarza._________ 9583

Do sprzedania tanio: Okno i Drzwi skle­
powe, kompletnie okute, wraz z okienni­
cami, futryną, tudzież Znak nad sklepem i 

dębowa oszklona Gabelota sklepowa. Wia- 
domość: Plac Teatralny J6 7, m. J6 12. 9601 
Sofa zupełnie nowa, szeroka, z szufladami, 

do zbycia. Żabia Aż 4, u p. Kreusch. 9616 
TImeblowanie z 5 pokoi, całe lub ezę- 
Uściowo do sprzedania. Wiadomość: ul. Żo- 
rawia Aż 9, mieszkania 9. 9618

aszyna Whelera i Wilsona, za cenę przy- 
stępną do sprzedania. Podwal Aż 511/32, 

mieszkania Aż 6. 9364

I fortepiany używane do sprzedania, fabryk: 
'Besendorfera inkrustowany rs. 350; Budy- 
nowicza prawie nowy rs. 380; Hofera rs. 295; 

Zakrzewskiego rs. 150; Biernackiego rs. 280; 
wszystkie o 7 oktawach, czarne i z piatami 
f szprejcami metalowemi, oraz Fischarmo- 
njti o 5 rejestrach i 5 oktawach za rs. 100. 
Wszelkie reparacje i strojenia przyjmuje 
fabr. Teodora Biernackiego. Krucza M 21, 
róg Alei Jerozolimskiej. _____ 9524_____
Bo sprzedania jesionowe: kanapa, sofa, 

szafa, komoda w dobrym stanie.— Tamże
8 łokci fjancuzkiego, blado-różowego kaszmi­
ru, za pół ceny. Złota 3, m. 11,_____9532
Meble do sprzedania za b. przystępną ce­

nę: 2 Garnitury nowe, rypsem kryte i uży­
wany francuzki, Utrechtem bordo kryty, oraz 
Szafy orzechowe, Kredensa dębowe, Szafki 
do bielizny, Biórka, Stoły, Stoliki. Hoża 
kii 15, u stolarza.______________9418_____
1 fortepian prawie nowy, Małeckiego, do 

'sprzedania za rs. 360. Krakowskie-Przed- 
mieście Aż 3. Wiadomość w kancelarji gim- 
nazjnm 3-go, od godz. 9—2 z południa. 9560 
Suknia materjalna, jasna, raz użyta, do 

sprzedania. Złota Aż 28F, mieszk. 12. 9555 
ebie mało używane, bardzo tanio do 
sprzedania, Garnitur, 2 Szafy rozbierane,

Szafka do bielizny, Biurko, Konsolka, Lu­
stra, Kozetka, 6 Napoleonek, Szeslong, Łó­
żka. Ulica Zielna Aż 12, drugi dom od rogu 
Złotej, pierwsza sień na lewo, na dole, mie­
szkania Aż 3. 9632

Amerykan jest do sprzedania, bardzo ma­
ło używany, elegancko wykończony, urzę­
dowej roboty, za przystępną cenę. Wiado- 

mość u stróża, Świętojerska Aś 10. 9606
fortepian o 6 oktawach, używany, jest do 
I;sprzedania. Ulica Piwna Ja 33 nowy, u Jó- 
zefa Nadratowskiego. 979

Paeton lekki, zupełnie w dobrym stanie, 
na jednego lub parę koni, do sprzedania 
za przystępną cenę. Wiadomość: Nowolipie 

Aż 32, u stróża domu. 9664

Meble. Z powodu nagłego wyjazdu zosta­
wiono do sprzedania u stróża domu J6 27 
przy ulicy Nowogrodzkiej Meble z 3-eh po­

koi, które można nabyć bardzo tanio; tamże 
są do wynajęcia od każdego czasu dwa lo­
kale średnie z meblami hib bez. 9666
Mjiesłychanie tanio! Wschodnie dywany 
^strzyżone, ręczne od 2-ch rubli; Biżuterja 
wschodu i Materje; Herbatę oryginalną, lą­
dową, poleca firma. Ul. Elektoralna Aż 5. 
„Orient/ 9640

Ważna Wiadomość dla pp. Artystek Tea­
trów Warszawskich, do sprzedania du­
ża Brosza z imitacyjnych brylantów wyrobu 

Paryzkiego. Widzieć ją można w domu Aż 17, 
przy ulicy Wroniej, w mieszkaniu p. Chli- 
palskiej, w każdej porze dnia._____ 980

Pianino palisandrowe, zagranicznej fabry­
ki, zupełnie nowe, (jeden miesiąc używa­
ne), z powodu braku miejsca, do sprzeda­

nia za przystępną cenę., Widzieć można co- 
- dziennie przy ulicy Swiętojerskiej Aż 12, 

u Optyka, 9682

Lustro w ozdobnych, złoconych ramach;
Stół mahoniowy, owalny; Szafka jesiono­

wa z półkami, wszystko prawie nowe. 
Chmielna J6 5, mieszkania 6. 9678

Pianino nowe, za przystępną cenę, do 
sprzedania. Ulica Marszałkowska J6 71, 
mieszkania 26. 9679

Mebli garnitur za rs. 90, bardzo ładuy, zo- 
JfSstawiono do sprzedania u tapicera. Ulica 
Rymarska Jfe 5. 9656

Do sprzedania 2 Szafy jesionowe, uży­
wane, rozbierane, za umiarkowaną cenę, 
w domu pod Aż 16 przy ulicy Bednarskiej, 

stróż: wskaże. 9646

Łóżko mahoniowe, z materacem, na sprę­
żynach, do sprzedania. Ulica Wilcza Jś 12, 
u stolarza. 9634

Meble do sprzedania: garnitur orzechowy, 
JSiSzafy do ubrania, Szafira do bielizny, tre­
mo, Biurko, Kredens szabowany, Szeslong, 
Stół jadalny, Etażerki, Stoliki konsolkowe, 
Łóżka i inne sprzęty. Twarda Aż 8A, w nowym 
domu, wprost Mariańskiej, stróż wskaże. 9478 
I|eble mało używane do sprzedania: Gar- 

fnitur orzechowy, garnitur angielski, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustra, 
biuro, szeslong, kredens, stół jadalny, umy­
walka, konsolki do kart, łóżko, szafki nocne, 
tualeta, regulator, firanki. Twarda Aż 6, dom 
dawniej Grancowa, mieszkania 41, w pałacy­
ku na dole, po lewej stronie._____ 9225
Meble mało używane, do sprzedania: Gar- 
Iflnitur orzechowy. Garnitur francuzki, Sza­
fy rozbierane, Szafki do bielizny, Tremo, Lu­
stra, Biuro, Szeslong, Kredens, Stół jadalny, 
Umywalka, Konsolki do kart, Łóżka, Tua­
leta damska, Szafeczki nocne, Kozeta z sze­
ścioma napoleonkami. Róg Marszałkowskiej

26 i od Chmielnej M 27, naprzeciw bramy, 
1-sze piętro, mieszkania Aż 30. 9617

dystrybucja w dobrej miejscowości, z po- 
IJwodu słabości właścicielki jest do sprze­
dania za bardzo przystępną cenę. Komorne 
rocznie rs. 140. Róg Siennej i Sosnowej Aż 4.

{Restauracja z ogródkiem, w dobrym pun- 
jkcie, do odstąpienia każdego czasu. Wia- 
uomość: Elektoralna Aż 33, w dystrybucji. 9535

Razura jest do odstąpienia w okolicy fa­
brycznej, między bro“warami. Wiadomość 
na miejscu: róg ulicy Waliców i Grzybow­

skiej Aż 8. 9547

Interesa Iiandl. i majątk.

Kawiarnia egzystująca od dwóch lat, do 
sprzedania, z powodu wyjazdu, jest w do- 
brym punkcie. Ulica Piwna Aż 8. 9378

Sklep jest do odstąpienia przy ul. Bielań­
skiej. Wiadomość w kiosku na placu Tea­
tralnym. 9428

Magle do sprzedania,przy ulicy Chmielnej, 
ligpod 33. ________________9550
potrzebny Kapitał nieletnich 4,000 rubli, 
Jj 1-sza Hypoteka. Ulica Marszałkowska 
Ja 2 lit. A, wiadomość u gospodarza, 9508

jfabryka galanteryjno-bronzownicza, przy 
J pryncypalnej ulicy, na bardzo dogodnych 
warunkach jest do odstąpienia z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności. Interesanci 
mogą wejść z niewielkim kapitałem. Wia­
domość: ulica Nowy-Świat JS 44, mieszk. 17, 
od godziny 1—3 w południe. 9479

Jest do odstąpienia „dla Chrześcijanina’ 
poważny interes handlowy, potrzeba go­
tówki 2,500 do 3,000 rs. Oferty w Kantorze 

Kur, Warsz. pod lit. Ł. Ł. 9492

Jedna z największych fabryk kraju, 
której . wyroby posiadają od dawna usta­
loną wziętość, zamierza na dogodnych wa­

runkach powierzyć  sprzedaż tychże, tnk 
w Warszawie jak i. na prowincji. Osoby 
posiadające kapitał od 3 do 10,000 rs. w pa­
pierach publicznych, lub dobrych hypote- 
kach, zgłosić się mogą dla bliższej informa­
cji i listownie do „Warszawskiej Centralnej 
Dystrybucji/ Róg ul: Podwal i Senatorskiej 
Jfe IB, dom Bujny, obok Cukierni Borowskiego. 
Sklep wiktuałów jest do sprzedania, cena 

bardzo przystępna, za rs. 170, z powodu 
prędkiego wyjazdu, przy ul. Żurawiej Ja 1.

Clklep "wiktuałów jest do sprzedania każde- 
$go czasu z powodu braku drugiej osoby. 
Ulica Ogrodowa Jfe 55. 9548

2 Magle do sprzedania. Ulica Chmiel­
na Jfe 33.  9556

Z powodu zmiany interesu, jest do od­
stąpienia w m. Włocławku, zńiaz łub od 
Ś-go Michała Dzierżawa Hotelu, wraz z u- 

tensyljami do takowego potrzeonemi, przy 
Hotelu znajduje się ogród, oraz Teatr 
letni i zimowy. Wiadomość: Hotel War­
szawski w Włocławku. 981
Cklep Wiktuałów, dobrze procentujący, 
Hz powodu rzeczywistej choroby właści­
cielki zaraz do sprzedania. Wiad. w Sklepie, 
Śliska Aż 5. 9676
Współpracownik z udziałem 2 do 3,000 
ff rubli poszukiwany do istniejącego Inte­
resu na Rossyę. Specjąlność handlowa a na- 
dewszystko gwarancja moralna są konieczne. 
Wiadomość: „Orient,’ Elektoralna 5. 9641

Magle do sprzedania. Wiadomość: ulica 
ItiŻórawia Aż ".’4.________________9553
łllieruchomość na ul Leopoldyny J6 5a i ta- 
l|kąż na Ramionku Aż 3, do sprzedania za­
raz Inb zamiany.—Tamże rs. 2,200 na pier­
wszą hypotekę potrzeba. Wiadomość u stró- 
ża, Leopoldyna M 5a.__________ 9650
Qklep wiktuałów z towarem, jest do sprze- 
(ydania z powodu choroby właścicielki. Uli- 
ca Ogrodowa J& 40. 9657
£Jklepik wiktuałów do sprzedania z powo- 
jydu wyjazdu. Róg Nowolipek i Smoczej Ażl. 
Sjagle wiedeńskie do sprzedania z powodu 

gnagłego wyjazdu. Nowy-Świat Jś 55, 9589 
SJklep wiktuałów do sprzedania zabezcen 
□z powodu wyjazdu: Fabryczna Ja 3, 9662 
Mandel wiktuałów’ jest do odstąpienia bar- 
ggdzo tanio. Ulica Pawia M 50. 9661

Pralnia bielizny, mieszcząca się w 4-ch 
pokojach, wśród samych składów bielizny, 
jest do sprzedania. Komorne tanie. Wiado­

mość przy ulicy Podwal Jfe 20, m. 7, u S. R. 
pralnia bielizny z dobrem powodzeniem, 
f z powodu zmiany interesu jest do sprze­
dania. Ulica Bednarska Aż 15, na dole. 9639

Lokale.

Salon i Pokój sypialny, albo każdy oso­
bno, mogą być z komfortem urządzone, na 
żądanie z całodziennem utrzymaniem, w bli­

skości Saskiego Ogrodu, zaraz do najęcia. 
Erywańska Aż 5. 9623

Do wynajęcia zaraz PokójjĘkawalerski, 
frontowy, o dwóch oknach, duży, na 1-m 
piętrze. Nowe Miasto Aż 15, m. 3. 9579

fijokój i kuchnia z oddzielnem wejściem, 
I do wynajęcia zaraz. Elektoralna Aż Ta, 
1-sze piętro fe 4. 9626 
ęklep z mieszkaniem po krawcu, 6 laj 
^egzystujący, jest do odstąpienia. Mazo- 
wiecka J6 12.1  9619

Bo wynajęcia każdego czasu przy ulicy
Podwal w domu pod Je 26, Sklep pcje- 

dyńczy, Sklep z jednym pokojem i kuchnią, 
4 pokoje, przedsionka, wygódka, na 2-m pię- 
trze od frontu.  9396

2 Pokoje ładnie umeblowane są zaraz do 
wynajęcia, blizko placu św. Aleksandra, 
Wspólna J6 6, w razie żądania może być 

z obiadem. 9443

00 wynajęcia zaraz, lub od 1 Październi­
ka 1. b. 8 Pokoi z kuchnią; 3 Pokoje 
z kuchnią; 5 Pokoi z kuchnią i z wygofiaini, 

przy ulicy Nowy-Swiat pod Jk 19, wiado­
mość u Rządcy domu. 9347

I|o wynajęcia zaraz lub od 1 Pażdzierni- 
gka r. b.: 8 Pokoi z kuchnią; 4 Pokoje, 
alkowa, kuchnia, z 2-ma wchodami, wodocią- 

giem i zlewem, przy ul. Nowy-Świat pod K 4. 
Zaraz lub od 1-go Sierpnia r. b. do na­

jęcia Sklep na dystrybucję, razurę, to­
wary łokciowe i t. p.. może być z pokojem, 
z przedpokojem i kuchnią. Od 1-go Paździer­
nika różne Lokale. Nowolipie Its 34/2428, u 
Rządcy domu. 9458'
Q Pokoje umeblowane, pojedyńc^o, kwar- 
^talnie lub miesięcznie. Aleja Jerozolimska 
Nj 26, 1-sze piętro, mieszk. 19. 9540

t|o wynajęcia zaraz Mieszkanie, z 4-ch 
Ppokoi, kuchni, przedpokoju i no tego wszel­
kie wygody, na 2-m piętrze. Cena roczna 

550 rs. Ulica Zgoda J4 4, m. 5, stróż wskaże. 
Mieszkanie jest suehe i wygodne, skutkiem 
słabości zmieniam na dole. 9593

Sklep do wynajęcia w najlepszym punkcie.
Wiadomość w Kiosku na Senatorskiej 

wprost Miodowej. 970

Przy ulicy Prostej M 4, drugi dom od ro­
gu Twardej, zaraz do wynajęcia: 3 Mie­
szkania od rs. 120 do 200 rocznie, z wodo­

ciągiem, zlewem, komórką i suchą piwnica, 
położone koło ogrodu, zupełnie świeżo wyre-. 
staurowane; zaś od 1 Października r. b. i-no 
Mieszkanie za rs. 220 i mniejsze Lokale: od 
rs. 90 do 120 rocznie. 9658

4 Pokoje frontowe, przedpokój, kuchnia,
1-sze piętro; 2 Pokoje, przedpokój, parter; 

każdego czasu. Ogrodowa 14, blizko Białej^ 
MI każdej chwili do odstąpienia połowę 
O Sklepu, przy ulicy Miodowej, pod .W 11B, 
na Sklep Wiktuałów lub galańterji, składa­
jący się. z dużego Sklepu i obszernego po­
mieszkania. — Tamże sprzedaż Pieczywa na 
dogodnych warunkach. Wiadomość w Dy- 
strybucji "w tymże domu.  96G9 
Slklep narożny  z pokojem, przedpokojem, 
Ijknchnią i 2 piwnicami, każdego czasu do 
najęcia. Ul. Marszałkowska J& 27, róg Hożej. 
Ookoje umeblowano, pojedyńcze i po 2 lub 
J 3 złączone, z oddziclnemi wejścinmi, za 
nizką cenę. Bracka 5, mieszk. 20. 9659 
Bo wynajęcia zaraz za Żelazną brama, 

przy ulicy Gnojnej w domu Jfś 11: 2 duże 
składy, 8 wozowni na składy towarów, je­
dna obszerna góra, suteryna, piwnice i 2 lo- 
kale mieszkalne. Wiad. w zarządzie domu, 
pokój do najęcia zaraz. Ulica Piekarska 
1 J6 5, 2-gie piętro od frontu. 9644

kle pik z wiktuałami jest do sprzedam 
flzaraz, z powodu interesu familijnego Jo 
wyjazdu.—Także i Garnitur Mebli wyście- 
łany do sprzedania i inne rzeczy. Ulica Pai. 
ska Jfe 20, wiadomość w Sklepiku. 9527

Ciereoskop. Fotografje piękne i barj? 
kyciekąwe, "widzieć można na miejscu i wy. 
pożyczyć do domu. Wiadomość: Leszno 61" 
od 7 do 9 wieczór, stróż wskaże. 9475 ’

pokój do odnajęcia zaraz. Świętokrzyzka 
j 23, mieszk. 9. — Tamże do sprzedania 
Kaftaniki nocne i koszule damskie, oraz 
przyjmuje się do nauki koronek. 9507

phłopczyka rok jeden i 6 miesięcy mają- 
(jeego, ktoby sobie życzył wziąć za wła­
snego, raczy się zgłosić: ulica Ordynacka 
Ja 8, mieszkania 3. 9633

doniesienia rozmaite.

BTajtańsze Kapelusze damskie i stroik?
Inowo-otworzonym magazynie pod 

„Kamilla’, ul.Marszałkowska Jfe 6a w 
szawie. O wyborze, guście i cenach, łask 
"we Panie przekonać się zechcą na miejn^ 
Wzywa się p. Edwarda Zajdler, aby"iii7 

zwłocznie objął -wynajęty przezeń loku' 
w domu Jś 30, przy ulicy Wspólnej; w pr7'6’ 
eiwnym bowiem razie, po upływie dni ośmin' 
karta na najem tegoż lokalu'na jego rizik„ 
będzie wywieszona i straty od niego beds 
drogą sądową poszukiwane. 9586 5 ’ 
Józef Cerulli, fabrykant.fortepianów, prżZ 

prowadził się na Nowy-Swiat Ak68. Przyj" 
muje wszelkie strojenia, reperacje fortenfa 
nów i pianin. ggggp

Wjażne dla dam!!! Nowy sposób prania ko. 
ronek czarnych i białych w najkrótszym 

czasie, za możliwie nizką cenę. Tamka Jń js 
mieszkania Ns 11. 959 1
Bielizna damska i męzka, oraz wszelka 

reparację przyjmuje się w pracowni. Uli- 
ca Wspólna Jk 26a, mieszkania 15.—Tamże 
jest do sprzedania Suknia jedwabna, atła­
sem przebrana, parę godzin używana za 
bardzo nizką cenę.  9513 ’

Osoba młoda, wyjeżdżająca do Ostendy na 
kurację, poszukuje towarzyszki na wspól­
ny, koszt. Wiadomość: Krakowskie-Przedm. 

hs 77. mieszkania 1. 9635
Obiady domowe po rs. 10 i 7'y3 miesięcznie/ 
łyna miejscu i z odnoszeniom do domów. 
Żórawia Ja 10, mieszkania 8. 9675 
ifabryka Fortepianów Teodora Elwart 
J’przyjmuje wszelkie reparacje Fortepianów 
i Pianin, także strojenia, na prowincji i w 
Warszawie. Ulica Mokotowska J6 21, drugi 
dom od Placu Ś-go Aleksandra, (na drzwiach 
skrzynka do listów i adresów’),9613

IJokoje z osobnem wejściem, lub wspólne, 
dla osób spodziewąjąej eh się słabości, ą 

u Akuszerki Niementowskiej. Chmielna Nś35, 
mieszkania. 11. 9670
I i Akuszerki Karpińskiej, osoby spodzie- 
tJwające się słabości lub pzybyłe na kura­
cję, mogą znaleść wygodne pomieszczenie, 
w osobnym lub wspólnym pokoju, świeże 
powietrze, okna na ogród, troskliwa opieka, 
cena umiarkowana. Krakow.-Przedni. Ju 12. 
Ikiiszerka Fr. Bukowska, przyjmuje oso- 
llby spodziewające się słabości, zapewnia­
jąc możliwe wygody, “ opiekę i troskliwi) 
pomoc. Bednarska. Ne 11, m. 9, parter. 9425 
S1 Akuszerśti na Pradze, osoby spodzie- 
jłJwnjąeo się słabości, znajdą n mnie pokój 
i troskliwą opiekę za umiarkowaną ceną 
Ulica Petersburska i róg końsKiego targu 
Jfe 184, dom p. Surońskiego. 9444

kuszerka M. 8. ma Pokoje, z osobneml 
wejściami i wspólne, na bardzo dogodnych 

warunkach. Bracka Au 6. 982
Uamka ze świeżym i zdrowym pokarmem,, 
illżyezy sobie przyjąć Dziecko, na wykar- 
mienie od małżeństwa, w każdym czasie. 
Chmielna 54, wiadomość u stróża’ 983

SRamka młoda i zdrowa, ze starszym i 
lobfitym pokarmom, bez długu, przy ulicy 
Mariańskiej, domu Ab 1, u Akuszerki, 9683

1 7 toby miał małego bardzo Pieska, maj?- 
Jeego przeszło 3 lata i chciał wypożyczyć 
na dni parę, ii wynagrodzeniem jakiego za­

żąda i pod pewną gwarancją, zechce dać 
swój adres do W-go Bcrezy Weterynarza. 
Senatorska Ni 34. Pożądany’ byłby mały 
charcik angielski.______ "______ 9656
ISfażne dla pp. myśliwych. Szczenięta 
O Wyżły pontery do sprzedania. Wiadc* 
mość ulica Przejazd Ah 9, w izbie felczerskiej; 
Pies zginął, z gatunku wodoiazów, duży, 

czarny, kudłaty, wabi się „Hektor’. Uprą 
sza się o odprowadzenie na ul. Leszno Ar 76a 
d,o fabryki wag Sperlinga, za zwrotem kosz­
tów' i nagrodą. Nieprawy posiadacz do są 
dowej odpowiedzialności pociągnięty zostanie

Pudlica biała. Z wtorku na środę, o godz
10 wieczorem podczas spaceru, z ulicj 

Swiętokrzyzkiej zginęła suka pudlica, biała 
średniej rasy, cała ostrzyżona, oprócz łba 
wabi się „Psiaka". Łaskawy znalazca zeclic» 
odprowadzić na plac Warecki do domu pocz 
towego, pod Az 19 mieszkania, za stosownen 
wynagrodzeniem. Ostrzega się nrzytem, ż 
nieprawy posiadacz do odpowiedzialności po 
ciągnięty będzie. 977
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